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Szanownych Prenumeratorów presimy uprzejmie 
o wczesne wznowienie przedpłaty, która wynosi: 
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Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyma 
niej £ bezpłatnie „początek drukującej się, nader sensa- 
eyjnej powieści p. t. 


"na DZIEWCZYNY BEZIMIENNE 
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ię p Praca w przemyśle. 


»lnego 
udzie- 1l. Nie poprawiły się również stosunki, dawniej 
Kykre- już wytykane, w piekarniach. — Pracownie są 


J nas wszędzie niemal ciasne i ciemne. Czystość 


<ów, uL 7 p 
hl ali est uważana za zbytek zarówno przez pracodaw- 
51 2 ców, jak robotników, odświeżanie powietrza bar- 


dzo wadliwe. W kilku wypadkach natrafiono na 
pracownie, urządzone w piwnicach wilgotnych, 
i zupełnie pozbawionych światła. Starania o zam- 
knięcie owych lokalów. których przerobienie na 
„jepsze jest wprost niemożliwe, nie odniosły skut- 
ku wohec tego, że właściciele ich wykazali się 
prawnie uzyskanemi licencjami. ('!) 

Podobnie w wewnętrznem urządzeniu gorzelń 
stale za mało zwraca się uwagi na bezpieczeń- 
stwo robotników. Miejsc noclegowych albo brak 
zupełnie, albo są zgoła nieodpowiednie. Bywa, 
œ że robotnicy nocują na platformach ocembrowań 
* kotłowych. 

W młynach dokucza robotnikom pył mączny, 
przepełniający pracownie. Tu iowdzie brak rów- 
nież przepisanych na wypadek ognia schodów 
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cznie da 
wiarmi), 
ipca br. 
ła kołe 


Wązła 
m., p- ratunkowych. 
jun Na ogół dobrze urządzone są nowsze przed- 
zgłosić siębiorstwa przemysłu chemicznego. Zwłaszcza 
uer, kie- EE otwartej w roku zeszłym destylarni drzewa i no- 
sa] 3 wo powstałym rafinerjom nafty nie prawie za- 
R 


rzucić nie można. Natomiast w starszych przed- 
' siębiorstwach tej kategorji, głównie żydowskich, 
szczególnie w fabrykach zapałek i warsztatach 
nydlarskich, unoszące się gazy, wyziewy i opa- 
ry nader niekorzystnie oddziaływują na zdrowie 
obotników. — Tak samo przemysł graficzny 
(drukarnie) pod względem urządzenia pracowni, 
nie dość jasnych i obszernych, żle wentylowa- 
"nych it. p, ze słusznymi spotyka się zarzu- 
tami. 


:erł j pre 
rodai Z większych przedsiębiorstw przemysłowych, 
cją, f akie w zeszłym roku powstały w Galicji, spra- 


yozdanie wymienia: dwa tartaki parowe, fabry- 
ię krochmalu i syropu, destylarnię drzewa, fa- 
brykę sztucznego lodu i rafinerję cukru. 
Inspektorat notuje z ubiegłego roku 986 
lieszczęśliwych wypadków, a mianowicie: 25 
zdarzyło się w rolnictwie, 291 przy kolejach że- 
aznych a 670 we właściwych przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Z tych ostatnich w 30 wypad- 
kach padło ofiarą życie robotnika. Cyfry te są 
poważne a smutne, bo wzmagają się z roku na 
rok. Sprawozdanie stwierdza, że przyczyną nie- 
szczęść nie jest stereotypowo powtarzana po są- 
dach i starostwach „własna nieostrożność“, tyl- 
ko zaniedbania przedsiębiorców w należytem od- 
zrodzeniu przystępu do maszyn, brak pouczenia 
ub brak nadzoru. 
, Sprawa ubezpieczenia od chorób pozostawia 
n nas także jeszcze niejedno do życzenia. Inspek- 
kje zeszłoroczne w 21 przedsiębiorstwach stwier- 
(dziły, że robotnicy nie byli wcale ubezpieczeni. 
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Zdarzało się to zwłaszcza w kamieniołomach na 
prowincji, mniejszych tartakach i młynach, oraz 
w drobnych warsztatach rzemieślniczych, zatru- 
dniających tylko jednego lub dwóch czeladników, 
względnie uczniów. Nieraz, gdy przedsiębiorstwo 
nie znajduje się w siedzibie powiatowej kasy 
chorych lub właściwego lekarza, robotnik chory, 
na pomoc lekarską długo musi czekać, a tam, 
gdzie zależy właśnie na szybkiem jej podaniu, 
przybywa ona za późno. 

Co do ubezpieczeń od wypadków, sprawozda- 
nie stwierdza, że w większych przedsiębiorstwach 
asekuracja na ogół przeprowadzona jest prawi- 
dłowo. Zaniechanie obowiązkowych zgłoszeń wy- 
tknięto tylko w kilku mniejszych zakładach prze- 
mysłowych. 

Sprawozdanie inspektoratu notuje także ze- 
szłoroczne zmowy robotnicze w Galicji. We Lwo- 
wie strejkowali czeladniey krawiecey, żądając 
uregulowania czasu pracy, normalnej taryfy i 
osobnego wyuagrodzenia za godziny dodatkowe. 
Ządaniom tym stało się wczęści zadość. Wkrót- 
ce potem zastrejkowali robotnicy krawieccy w 
Przemyślu. Strejk trwał dwa tygodnie, ale nie 
odniósł skutku. Tylko krawcy wojskowi uzyskali 
lepsze warunki płacy. 

Zydowscy robotnicy blacharscy w liczbie 150 
chcieli zmową wywalczyć polepszenie warunków 
pracy”i-płacy — w sprawie tej posredniczył 
inspektorat. Strejkujący powrócili do roboty, 
uzyskawszy pewne ulgi co do długości dnia ro- 
boczego. Największym był strejk kafłarzy we 
Lwowie. W strejku brało udział 109 robotników 
pracujących w 7-miu przedsiębiorstwach. Zmowa 
trwała przeszło 2 miesiące. Robotnicy żądali 
10-godzinnego dnia pracy i wyższych płac. Żą- 
daniom tym uczynili przedsiębiorcy zadość w zu- 
pełuości. Również pomyślnym skutkiem uwień- 
czona została zmowa zecerów w Stanisławowie. 

Najgorzej wyszli żydowscy robotnicy pracu- 
jący w zakładach tkackich u przedsiębiorców 
żydów w Kołomyi, gdzie wyrabiają tak zwane 
„tałes*. Zmowa rozpoczęła się w pierwszej po- 
łowie października, lecz nie trwała długo. Nie- 
którzy z strejkujących podjęli pracę na nowo 
w warunkach jeszcze gorszych, niż przedtem, 
inni wynieśli się z Kołomyi, szukając zarobku 
gdzieindziej — jeszcze inni zaś wobec stagnacji, 
jaka w tym przemyśle nastąpiła, pozostali wo- 
góle bez pracy. 

Ogólny obraz stosunków przemysłowo-fabrycz- 
nych przedstawia się zatem na ogół dosyć smu- 
tno. Stosunki te wymagają szybkiej, energicznej 
naprawy. Dlatego powtarzamy raz jeszcze: pierw- 
szym warunkiem postępu i polepszenia na tej 
drodze jest sumienne wykonywanie ustaw ze 
strony naszych władz i energiczna egzekutywa. 
Tego żądać robotnicy mają prawo i żądać po- 
winni we własnym interesie, a władze w inte- 
resie powagi ustaw, kładąc z jednej strony ener- 
gicznie tamę nieprawnym roszczeniom, winny 
równie energicznie ścigać wszelkie nadużycia. 
Pod takimi warunkami dopiero można mówić 
o „uporządkowanych stosunkach w państwie.“ 


Samodzielność Węgier. 


I. Dr Fryderyk 'Tezner ogłosił w tych dniach 
wysoce ciekawe stndjnm, w którem rozpatruje samo- 
istność królestwa św, Szczepana z punktu widzenia 
prawa politycznego i prawa narodów. 

Węgry zrobiły świeżo wielki krok naprzód na 
drodze ku swej odrębności i indywidualności w zna- 
czeniu prawa narodów, bo wedle $ 2 świeżo zawar- 
tej ugedy cłowo-handlowej, jaką w tych dniach Szell 
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przedłożył parlamentowi węgierskiemu do zatwierdze- 
nia, od tej chwili, traktaty handlowe monarcbji an- 
stro-węgierskiej będą zawierane jako traktaty Austrji 
i Węgier, a więc jako dwa równobrzmiące traktaty 
dwóch państw; z jednej strony będą kontrahentami 
Austrja i Węgry, z drugiej mocarstwo obce, z któ. 
rem traktat ma być zawarty. 

W ten sposób osiągną Węgry uznanie swej in- 
dywidnalności prawno międzynarodowej, a „kraje re- 
prezentowane w Radzie państwa* będą musiały otrzy- 
mać ostatecznie nazwę państwową wspólną, której do- 
tąd im brak. 

Węgry osiągają dzisiaj to, do czego napróżno 
pod berłem Habsburgów dążyły od lat przeszło 300 
i o eo napróżno Sejm węgierski dopominał się żywo 
w latach 1835 i 1836. Dla bystrego spostrzegacza 
zatem rozpoczyna się w życiu prawno-politycznem na: 
szej monarcbji nowy okres. 


Aż dor. 1804 monarchja habsburska nie potrzebo- 
wała jednolitej nazwy i. jej nie posiadała, bo każdora- 
zowy arcyksiążę anustrjacki, król czeski i węgierski 
i t.d., był zarazem cesarzem rzymsko-niemieckim, i te- 
go tytułu używał zawsze nietylko w traktatach mię- 
dzynarodowych, odnoszących się do krajów ich bela, 
lecz także w wewnętrzno-państwowych aktach w tych- 
że krajach. Pod wpływem wyniesienia Napoleona I. 
na cesarza Francuzów i zupełnego rozbicia przez 
niego starego Cesarstwa rzymsko-niemieckiego prokla- 
mowa? się Franciszek II., l.go sierpnia roku 1504. 
cesarzem aunstrjackim, który to tytuł rozcią- 
gnął na wszystkie kraje dziedziczne Habsburgów, 
a więc także na Węgry; w dwa lata później złożył 
zaś Franciszek II , jako cesarz Austrji Franciszek I., 
tytuł cesarza rzymskiego i uznał Temsamem Rzeszę 
niemiecką, za rezwiązaną. Od tej chwili cały niegdyś 
luźny i żadną wspólną nazwą nie powiązany kom- 
pleks dziedzicznych krajów habsburskich nazywał się 
urzędowo „cesarstwem anstrjackiem*, „Au- 
strją“ lab „monarchją austrjacką*., 

Węgrzy mieli wprawdzie pewne skrupuły co do 
rozciągnięcia nazwy „cesarstwo anstrjackie* także na 
kraje korony św. Szczepana, ale na sejmach w roku 
1805 i 1807 wpływ konserwatywnych magnatów 
przezwyciężył te skrupuły większości. Stopniowo je- 
dnak tytuł cesarski stał się dla centralnego rządu 
wiedeńskiego, dewizą polityki un'fikacyjnej, centrali- 
styczno-germanizacyjnej. Sejm węgierski widząc to, 
w roku 1835/1836, nsiłował wyjąć kraje węgierskie 
z pod pojęcia „cesarstwa austrjackiego*, ale qróba 
spełzła na niczem. 

O co Sejm węgierski napróżno walczył w ciężkich 
latach 1835—1836 i 1848— 1849, o to nie upo- 
mniał się nawet — rzecz dziwna — w tyle korzy- 
stnym dla postulatów węgierskich roku 1867 po nie- 
szczęśliwej wojnie austrjacko-pruskiej, I tak przyjęto 
wyraz monarchja austrjacka, stojący na 
słnżbie polityki unifikacyjnej, pod wpływem Deaka 
do ustawy ugodowej, wskutek czego wedle $ 8 tejże 
ustawy z roku 1867 ta monarchja jako jedno pań- 
stwo, jako wyłączny piastun prawno-międzyna- 
rodowej osobowości występuje wobec zagranicy. Stało 
się to wyłącznie na podstawie sankcji pragmatycznej 
z roku 1804, w której kompleks krajów habsburskich 
otrzymał nazwę „monarchji austrjackiej*, 

Ponieważ więc w ugodzie z roku 1867 przyjęto 
całe państwo jako „monarchję* obejmującą także Wę: 
gry, pozostała dla krajów nie węgierskich dziwna 
i skomplikowana tytnlatura państwowa: Króle- 
stwa i kraje reprezetowane w Radzie 
państwa. 

Z tej samej przyczyny z drugiej strony w nie- 
mieckiem wydaniu węgierskiego dziennika ustaw aż 
do roku 1868, traktaty państwowe oddrukowywano 
jako traktaty cesarstwa austrjackiego. 


Kupujcie tylko u Chrześcian! 
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z dnia 20 Czerwca Nr 137 


Nieco o nerwach I nerwowośc!. 


II. Obok tych czysto fizycznych wpływów, 
działających na system nerwowy, mamy cały szereg 
innych, że się tak wyrażę, moralnych, a ugruntowa- 
nych w trybie życia i warnnkach, w jakich się dzi- 
siejszy „cywilizowany człowiek“ od urodzenia aż do 
śmierci znajdnje. Od dzieciństwa zmuszony do ślęcze- 
nia nad książkami i pczbawieny nieraz odpowiednie- 
go mieszkania, pożywienia, powietrza, snu, w młodym 
jaż wieku zmuszony nieraz zarabiać na utrzymanie, 
sputykający nieraz na drodze swego życia przeszkody, 
jednem słowem, prowadzący od najmłodszych lat wy- 
tężającą wałkę o byt, musi odpokutować to swojem 
zdrowiem. Jeżeli dodamy do tego wpływ lektury, tak 
różnej w naszych czasach, a działającej zgubnie głó- 
wnie na podatny grunt ludzi młodych, wpływ dzie- 
dziczności, otoczenie, częste zawody w planach i za- 
miarach, czy to w jakich przedsiębiorstwach, lnb opera- 
cjach finansowych (znana jest nerwowość przemysłow- 
ców, bankierów, u innych niepewność losn), troskę o 
jutro, jednem słowem, dzisiejsze gorączkowe życie, nie 
zadziwimy się wcale wzrastającej stale liczbie chorób 
umysłowych i nerwowych, ale z drugiej strony nie 
można zostawić rzeczy swojemu losowi, lecz przez od- 
powiednie hartowanie i wzmacnianie ludzi już od dzie- 
ciństwa, trzeba ich czynić jak najwięcej odpornymi 
na tę walkę, jaka ich w Życiu czeka. 

Wzmocnienie systemu nerwowego osiągnąć można 
będzie przez odpowiednie wychowanie przedewszyst- 
kiem młodego pokolenia zarówno pod względem fizy- 
cznym, jak i psychicznym. Co do punktu pierwszego, 
to jnż od dzieciństwa należy zwracać baczną uwagę 
na odpowiedni dobór pokarmów u dzieci, które nale- 
ży żywić mlekiem, masłem, mięsem, jarzynami, nie 
podawać zaś środków ciężko strawnych, kawy, her- 
baty jak najmniej, a stanowczo zabraniać alkoholu. 
Pożywienie powinno się podawać w regularnych od- 
stępach czasu i nie przeładowywać żołądka, który u 
dzieci jest organem bardzo delikatnym i łatwo ulega 
zaburzeniom, wywierającym szkodliwy wpływ na roz- 
wój fizyczny dziecka, a wiladomą powszechnie jest 
rzeczą, że dzieci słabowite, schorowane stają się ka- 
pryśne, płaczliwe, łatwo pobudliwe na drobne pod- 
niety zewnętrzne, a gdy nadto, jak to ezęsto się 
zdarza, rodzice ulegają tym kaprysom, pieszczą Za- 
nadto takie dzieci, to one, wyrósłszy wśród takich 
warunków i wszedłszy w życie, gdzie się z niemi 
świat nie rachuje i nie oszczędza ich, czują się bar- 
dzo nieszczęśliwemi i łatwo nahrawszy urojenia, 
że to tylko na nich los się zawziął, stają się skłonne 
do egzaltacji i łatwo mogą uledz tak zwanej .mabji 
prześladowczej*, hipohondrji, gdzie najmniejsze jakieś 
niepowodzenie, nad którem człowiek normalny przecho- 


dzi do porządku dziennego, podnoszą do wielkiego 
znaczenia, ciągle nad tem rozmyślają itd. Szczegól- 
niej zwracać też należy uwagę, aby dzieci miały do- 
syć snu i to snu spokojnego, pokrzepiającego i dla- 
tego nie powinny iść do snu zaraz po wieczerzy, 
lecz w półtorej do dwóch godzin; przy pełnym bo- 
wiem żołądku sen jest niespokojny, przerywany ró- 
żnemi widziadłami, a jeśli sen taki dorosłego osłabia, 
o ileż bardziej odbić się to musi na organizmie do- 
piero rozwijającym się. 

Bardzo dobrym środkiem i znakomicie wzmaenia- 
jącym system nerwowy jest zimua woda i na to trze- 
ba też baczyć, aby dzieci zmywały się codziennie 
zimną wodą; dalej wybornie działa także u ludzi 
starszych zimna kąpiel rzeczna, zwłaszcza w prądzie 
w wodzie górskiej, szybko płynącej, który działa na 
nerwy pobudzająco i wzmacniająco, tak, jak prąd 
elektryczny, a to zbaweze działanie wody zimnej zna- 
ne jest chyba każdemu z własnego doświadczenia, 
choćby w tych wypadkach, gdzie człowiek po źle 
przespanej nocy, obudziwszy się ociężałym, Z bolem 
głowy, po zlanin karku i głowy zimną wodą, czuje 
się odrodzonym i zdrowym. Cała metoda leczniczą 
ks. Kneippa nie jest przecież niczem iunem, jak tyl- 
ko wzmacnianiem systemu nerwowego za pomocą Zi- 
mnej wody i regularnego życia, toć jeżeli Kneipp 
poleca chodzenie po rosie bosemi nogami, toć jasnem 
jest. że ebege chodzić po rosie, trzeba wstać rano 0 
wschodzie słońca, a kżo wstaje rano, ten oddycha 
czystem i Świeżem nowietrzem. zje śniadanie z lep- 
szym apetytem, a porem wieczorem uda się wcześniej 
na spoczynek, niż ten, który up. w lecie wyjdzie z 
domu około 9-tej godziny, a zasypia o północy, spę- 
dzając często wieczór w dusznym lokalu, przepełnio- 
nym wyziewami oddechów ludzkich, dymem tytunio- 
wym itp. Bardzo ważny wpływ wywiera na system 
nerwowy gimnastyka. która rozwija siły i cały orga- 
nizm, a i tu również naukowych dowodów nie po- 
trzeba, bo codzienne doświadczenie ncezy, iż nerwo- 
wymi są ludzie, prowadzący życie siedzące lub słabo 
rozwinięci fizycznie, o wiotkich mięśniach, delikatnej 
skórze, lub u'omni, a właśnie przez umie'ętną gimna- 
stykę, stosowaną od dziecinnego wieku, da się temu 
wszystkiemu zapobiegnąć. 

Wprawdzie dzisiaj dzięki nawoływaniom lekarzy 
gimuastyk zaczyna sobie zdobywać uznanie w naszem 
społeczeństwie, ale jakże dalecy jesteśmy jeszcze od 
tego, co widzimy n. p. w Szwecii lub innych kra- 
jach, a że ogół jeszcze dosyć ohojętnie się zachowu- 
je względem ćwiczeń cielesnych. dowodem choćby tak 
skąpa stosunkowo do liczby ludności i ilości dzieci 
w Krakowie, liczba ćwiczących się w Parku dra Jorda- 
na, gdzie przecież obok ćwiczenia ciała, dziecko mo- 
Że odetehnąć świeżem powietrzem, m'ż» się rozer- 
wać w gronie rówieśników, a przytem przywyka do 


ładu i karności; to wszystko zaś dzieje się pod okiem 
dozorców, złożonych z najodpowiedniejszych do tego 
czynników, bo przyszłych lekarzy i przyszłych nan: 
czycieli i gdzie dzięki tej opiece zabezpieczone jest 
od wszelkiego wypadku, a w razie ostatecznie ja- 
kiego nieszczęścia ma zapewnioną pierwszą pomoc | 
lekarską. Zaiste żałować wypada, że tylko tyle, a nie 
dziesięć razy większa ilość dzieci bierze udział w za- 
bawach w „Jordanówce*, 

Obok wychowania fizycznego gorliwie opiekować 
się należy i wychowaniem umysłowem i tu znowu za- 
czynać od wieku dziecinnego, którego nie należy 
przeciążać pracą umysłową, nie rozbudzać zanadto 
wyobraźni fantastycznemi opowiadaniami i bajkami, 
jakie często dzieciom piastunki przed snem i niby do 
snu opowiadają, bo właśnie po zaśnięciu słyszane hi- 
storje zaczynają się odtwarzać w umyśle, dziecko mę- 
czą przykre widziadła i zmory, a gdy się przebudzi 
w nocy, przedmioty w pokoju przybierają jakieś fan- 
tastyczne kształty i dziecko doznaje uczucia trwogi, 
budzi się rano osłabione i chore, a jeżeli sny takie 
częściej się powtarzają, łatwo mogą sprowadzić po- 
ważniejsze zboczenia w umyśle dziecka. Szczególniej- 
szą opieką należy otaczać dzieci, pochodzące z ro- 
dzin dotkniętych chorobami nerwowymi, u nich bowiem 
system nerwowy już od urodzenia jest mniej odporny 
na szkodliwe wpływy, a powtóre wpływ otoczenia 
nerwowego, egzaltownego, także wielką odgrywa rolę, 
podczas gdy przeciwnie wychowawca spokojny, któ- 


rego czynności fizyczne harmoniznją zupełnie z jego , 


wolą i chęcią, taktowny a stały, nie unoszący się 
gniewem, ale i nie pobłażliwy a przytem wyrozumia- 
ły, może bardzo korzystny wpływ wywrzeć na rozwój 
umysłowy wychowanka W jeszcze wyższym stopniu 
te uwagi odnieść należy do wychowania dziewcząt, 
u których już z natury system nerwowy jest więcej 
wrażliwy a mniej odporny niż u chłopców, wyobra- 
żnia więcej rozwinięta a zmysł krytyczny słabiej, 
które nadto więcej oddają się bujnej lekturze, prze- 
mawiającej głównie do wyobraźni, a mniej „do rozsądku. 
Nie należy dopuszczać n nich do chorobl wej egzaltacji, 
któraby je w późniejszym wieku uczyniła nieszczęśliwemi, 
a nietylko je same, boć przecie pamiętać trzeba, że 
one mają być matkami i wychowawczyniami przy- 
szłych pokoleń, a właśnie w kierunku wychowania 
dziewcząt, społeczeństwo dzisiejsze najwięcej błądzi 
i, prawdę rzekłszy, odrodzenie zdrowotne ludzkości od 
tego punktu zacząć się powinno. Wogóle dzisiaj mó- 
wi się dużo 0 chorobach i przyczynach, słychać po- 


wia, ale jakoś trudno Indziom zerwać z zadawnionymi naj 
wykami i przyzwyczajeniami, a przecież czas już naj 
wyższy zająć się gorliwie staranną a gruutowną re- 
| formą fizycznego wychowania przyszłych pokoleń 

wziąć sobie za wzór świat starożytny, który wiern, 
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— Wszak się pani nie obraziła? — zapytał 
zmieszany. 

— Wcale nie — odparła. — Pan przecie, 


jak to sam zauważyłeś, jesteś tu panem. 

— Poczciwa istoto, podaj mi rękę. 

Ucałował podaną dłoń, uśmiechnął się bar- 
dzo zadowolony i rzekł: — l.ecount, pani jesteś 
niezrównaną istotą ! i 

— Dziękuję panu! — rzekła i odeszła. 

Do siebie jednak powiedziała : Gdyby 
choć odrobinę mózgu miał w swojej małpiej 
czaszce, coby to z niego był za łotr! 

Wypełnienie snmy robiło mu wiele kłopotu; 
nie chciał być zbyt szczodrym, choć z góry wie- 
dział, że nic nie da. Podniósł pióro w górę i 
odłożył je znowu na bok, a kiwając głową, czy- 
tał list po raz trzeci. 

— Jeśli mu zbyt wysoką sumę naznaczę, 
któż mi zaręczy, że mię w jakikolwiek sposób 
nie,zechce zmusić do jej zapłacenia ? Kobiety 
zawsze się zbytnio spieszą, tak i pani Lecount. 
Po południu rzecz całą rozważę. 

Siadł i namyślał się długo. Mijały kwadran- 
se i godziny, a odgłos jego dzwonka nie wołał 
wcale służącej. 


* * 
* 

Magdalena wróciwszy krętymi zaułkami przed 
dom, zastała tam fiakra, z którym córka pani 
domu uporczywie się kłóciła. Korzystając z chwi- 
li, wsunęła się poza plecami dziewczyny do bra- 
my, wybiegła na schody i tam spotkała się oko 
w oko z swą towarzyszką podróży. 

Pani Wragge stała tam na zakręcie scho- 
dów, obładowana pakunkami i wyczekiwała koń- 


ca sporu o zapłatę za kurs jazdy. Wracać było 
niepodobieństwem, głosy sprzeczających coraz to 
się zbliżały, czekać było jeszcze gorzej. nie po- 
zostawało nie innego, jak tylko iść naprzód i 
Magdalena uczyniła to z całą rezygnacją. Nie 


na. — Żadna osoba nie przechodziła koło paw. 
Proszę się samej przekonać. 


Otwarła drzwi, pani Wragge popatrzyła de. 


wnętrza pokoju, a nie znalazłszy nikogo, wyra 
ziła w ten sposób swe niepomierne zdziwienie. 


mówiąc słowa, usunęła panią Wragge na bok;.| że upuściła czwarty pakunek na ziemię i drża 


pobiegła szybko do swego pokoju, zrzuciła za- 
rzutkę, kapelusz i perukę i porzuciła rzeczy te 
między łóżko a ścianę. 

Przestraszona pani Wragge długo do słowa 
przyjść nie mogła i stała jak wmurowana w złe- 
mię ze strachu i zdziwienia. Kilka pakunków 
wypadło jej z ręki i potoczyły się po schodach 
na dół. Widok ten wrócił jej na chwilę przyto- 
mność i poczęła krzyczeć co gardła: „Złodzieje! 
złodzieje !* 

Magdalena słysząc ten krzyk, zapytała przez 
dziurkę od klucza: i 

— Czy to pani, pani Wragge? Co się tam 
stało ? 

Równocześnie otarła sobie mokrym ręczni- 
kiem dolną część pomalowanej twarzy. 

Pani Wragge posłyszawszy dźwięk znanego 
głosu, obejrzała się wokoło, upuściła trzeci pa- 
kunek i zapominając o swym strachu, wybiegła 
co tchu drugą częścią schodów na górę. Magda- 
lena wyszła naprzeciw niej z mokrym ręczni- 
kiem na czole, jak gdyby na ból głowy cierpla- 
ła; w ten sposób zyskała na czasie, w celu po- 
wolnego usunięcia fałszywych brwi. 

— Czemu pani takie hałasy robi w całym 
domu? — spytała. — Cierpię na szalony ból 
głowy. 

— Czy tam się co stało? — zapytała rów- 
nocześnie gospodyni domu z dołu. 

— Nie się nie stało — odparła Magdalena. 
— Przyjaciółka moja przestraszyła się tylko 
wskutek sprzeczki z fiakrem. Proszę mu dać, co 
żąda i odprawić go. 

— A ona gdzie? — pytała paui Wragge 
trwożliwym szeptem. — Gdzie jest ta pami, co 
tuż koło mnie wpadła tn do pokoju? 

— Co się pani zdaje! — odparła Magdale- 


na całem ciele od stóp do głowy. 
— Widziałam przecież, jak tu wchodziła - 


rzekła przerażona. — Wysoka jakaś pani w sza į 
Usunęła mię na bok; ależ tak: 
Tymczasem W 


rym płaszczu. 
przecież jestem przy zmysłach! 
pokoju nie widzę prócz pani, nikogo. Proszę pc 
dać mi książeczkę do nabożeństwa! — zawoł 
ła, a obróciwszy się, upuściła resztę wszystkie | 
pakunków na ziemię. Muszę jaką modlitw 


przeczytać i zastanowić się nad swoją śmierci.g 


bo tu ducha widziałam ! 


— Nonsens! — rzekla Magdalena. — Pam 


gni, pani za długo po sklepach gonila. Idź pan 
do swego pokoju i zdejm kapelusz. 


— Jużem nieraz słyszała o duchach w nog 


cnych ubraniach, o duchach w białych przeście 
radłach i burnnsach — mówiła dalej pani Wra 
ge, stojąc jakby wryta w pośród całego stos 
pakunków — ale ten duch jest gorszy niż inni 
bo to było straszydło w płaszczu i kapeluszu 
Już wiem, co to ma znaczyć — rzekła wyb” 
chając płaczem — to kara za to, że zdala © 
kapitana tak się czuję szczęśliwą! Jestem grz.8 
szną kreaturą! Nie opuszczaj mię pani! nie « 
pnszczaj mię pani! 

Uczepiła się tak silnie ramienia Magdaleny 
że ta inaczej sobie poradzić nie mogła, tylko w. 
sadziła swą towarzyszkę podróży na krześl: 


i rzekła: — Zaczekaj pani tu chwilę i usp. 


kój się. 

— Uspokoić się? — powtórzyła — jaki 
mi się uspokoić, kiedy głowa z karku leci! Prz 
książce kucharskiej nigdy mi tęk w głowie n* 
huczało, jak teraz. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


wszechnie głosy, skarżące się na smutny stan zdro. | 
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zasadzie: mens sana in corpore sano, obok rozwija- 
nia i kształcenia umysłu, zwracał baczną uwagę na 
zdrowie fizyczne i rozwój młodych pokoleń, bo tylko 
przy zupełnej równowadze władz fizycznych i umy- 
słowych może człowiek czuć się zadowolnionym i szezę- 
śliwym i być zdatnym do wszelkiej fizycznej i umy- 
słowej pracy. 


Z KRAJU. 


Żabie, 18 czerwca. 
Rozruchów nie byłe. — lak było na prawdę. — „Pod 
Kreta“. 

Spieszę z obiecanym opisem ostatnich wypadków 
w naszej górskiej wiosce. Rozruchów u nas zgoła 
żadnych nie było i niema. Wszędzie pannje spokój 
taki, że lepszego życzyć sobie nie można, niema też 
obawy, żeby do rozruchów przyszło, gdyż nasz hucuł 
jest, jak wiadomo, chłopem bardzo potułnym. Cara rzecz 
miała się jak następuje : 

Dnia 27 maja wyjechała komisja sądowa ‘do przy- 
siółka „Pod Kretą“ w tym celu, żeby granice dóbr 
fundacyjnysh hr. Skarbka oznaczyć i wytyczyć, gdyż 
tundacja z powodu powszechnie znanej złej -gospodar- 
ki ¿ jeszcze gorszego nadzoru swoich dóbr, już teraz 


nie wie, gdzie właściwie jej granice się zaczynają, a 


gdzie kończą. Nie dziwić się temu, gdy się zważy, 
że dla etrzeżenia granie i lasów Eumdacyjnych, ma- 
jących w obszarze okrągło 27.000 morgów, jest 10 


pebereżników (!!!) i jakiś leśniczy czy pisarz, który 


nigdy io lasu nie zagląda, gdyż po pierwsze wy- 
cłeczki do tych lasów z powodu braku dróg i ście- 


żak -są bardzo miewygodne, a powtóre rewirowy, 


czyli zarządta tych lasów p. Wallisz, używa go de 


robót kəncelaryjno manipulacyjnych , wskutek czege 
tenże zamiast dozorować granie i lasu, w Żabiu sie- 
nieład i 
brak nadzoru, a będące — jak nasz chłop wogóle — 


` dzi. Być tedy może, że hucuł „widząc taki 


na kąsek ziemi kardzo łakomy, gdyż ten jego całą 
egzystencję stanowi, co roku w grnnt 'fandacyjny po- 


mału się wciskał i wrzynał i teraz niejeden już mo- 
że i <ilkanaście sążni tego gruntu posiada, lecz po- 


siade go już kilkanaście, a nawet i kilkadziesiąt lat, 


powystawiano sobie na nich chałupy, które już po 


30 do 60 lat stoją, grunt ten jest na hucułów za- 


intabdlowany i zie można juź nawet nigdzie tu ta- * 


kiege człowieka znaleść, któryby pamiętał, że ten łuk 
ów grunt był kiedyś przez tundację ;pesiadany tuk 
używany. 


Wielu jest takich, którym kilkanaście sążni tege ` 
grantu, na którym prócz trawy, zgoła nic innego upra- 


wiać nie można, stanowi całą egzystencję. 


miętających Bóg wie jakie czasy i jakięji deklaracji 


w r. W868 w języku niemieckimi!!!) uczynionej i i przyglądały się spokojnie krwawym zapasom. Poskra- 


przez hucułów podpisanej (hueuli wtedy musieli być 
Niemcami), twierdzi, że grunty te są jej własnością 
i dla wyrównania swoich granie, wyrzuca chłopów 
wraz dziećmi i żonami z chałup, grunt odbiera, ruj- 
nuje i po prostu żebrakami ich czyni. Ma się rozu- 
mieć, że przy takich wyrzucaniack zdarzy się czasem 
jakaś mała niewłaściwość, ot tak jak rozbicie hucuło- 
wi głowy, wybicie zębów i t. p. (Niedawno rewirowy 
Wallisch miał tu taki proces w sądzie o rozbicie hu- 
enłowi głowy). P1ocesymnożą się, a po em bezwzględne 
i nielitośeiwe postępowanie sług i oficjalistów tunda- 


większymi panami, niż sam fandator ś. p. hr. Skar- 
bek, chłopów coraz więcej oburzało i nienawiść się 
wzmagała i przyszło nareszcie do tego, że kiedy ko- 
misja 27 maja zaczęła wytyczać na podstawie wyż 
wspomnianych map granice w przysiółku „Pod Krę- 

Í tą“, kilkunastu chłopów stawiło opór, który więcej 
przeciwko fundacji, a nie komisji sądowej był skie- 
rowamy i tym oporem udaremniło czynność komisji 
sądowej, Wallisehowi zaś, który tam był obecny, po- 
wiedzieli: „ty... (wyzwiska opuszczam), ty z nas 
ostatnia szkirn choczesz zdertiy, my ne damo sia 
zdyraty itobi tak hołowu prowałymo, jak ty edncmu 
prowaływ*. Na to cała komisja musiała opuścić 
miejsce urzędowania. 

Jeden pisarz sądowy, dosiadłszy swego konia, za- 
miast na drogę, miał, jak ludzie opowiadają, między 
nich wjechać, przyczem na jedno dziecko najechał, 
za co matka tego dziecka konia kijem uderzyła, po- 
dobno i Walliszowego konia ktoś tam  poturbował. 
Chłopi następnie do żadnej dalszej bójki nie porywa- 
jąc się, pokrzyczeli jeszeze trochę za tą komisją powy- 
myślali niezbyt delikatnie i również porozchodzili się. 
Było tam razem chłopów, kobiet i dzieci około 100 

dusz. Na tem rozruchy się skończyły, lecz gdyby 
komisja jednego tylko żandarma była ze sobą wzięła, 
„do niczego byłoby nie przyszło, gdyż ludzie przed 
żandarmem bezgraniczny mają respekt. 

Na drugi dzień narobiono gwałtu i krzyku, całe 
państwo zaalarmowano, że w Żabiu rewolucja, roz- 

bój, rżnięcie; przyszło ma się roznmieć zaraz i woj. 
sko i żandarmów kilku; wojsko nie było potrzebne; 


R oenisadundaci d f h | nmieszczone w tej samej 
fonoa ondar na.polsiawie starych map, pa pig: wilki i szakal podczas tej rozpaczliwej walki 


dość zaznaczyć, że sam naczelnik sądowy powiada, 
iż wojska nie żądał, gdyż ono jest zbędne, żądał 
tylko kilku żandarmów. 

Obecnie komisje edbywają się z asystencją woj- 
skową. Do tej komisji przyłącza się prawie cała ży- 
jąca tu i w okolicy inteligencja i tak hnrmem idą 
komisjonować. Komisja taka mogłaby prędzej być na 
zwana wycieczką, połączoną z rozrywką: ot — eine 
kleine Abwechslung. Ze strony chłopów mało kto ja- 
wi się przy komisji, gdyż wszystko wybrało się już 
z bydłem w połoniny, tak, że nawet trudno dcstać 
robotnika do ogrodu i człowiek sam musi kopać i 
wszystko robić. O te grunty toczą się także bardzo 
liczne procesy. 


ZE SWIATA. 


Petersburg 15 czerwca. 


Wypańek w menażerji. — Książka p. Żukowskiego. — Toł- 
stoj 'w wieku młodzieńczym. — Dramat rodzinny. 


Publiczność odwiedzająca menażerję Kleinberga 
w Petersburgu, była niedawno świadkiem przerażają- 
cej sceny. Poskramiacz lwów 'Charles Patti, wyko- 
nywał właśnie jednę ze swych najśmielszych produk- 
cyj w klatce niedźwiedzi, gdy nagle jedno z tych 
zwierząt odmówiłe ma posłuszeństwa. Rozwścieczony 
niedźwiedź rzucił swego pana na ziemię i począł 
szarpać ciało nieszczęśliwego, miażdżąc mu olbrzymie- 
mi łąpami członki. 

Przecznwając bliską Śmierć, zdobył się Patti na 
rozpaczliwy wysiłek ostatni i wtłoczył rozżartej be- 
stji zaciśniętą w bkatak rękę głęboko w gardło. Ró- 
wnecześnie obydwaj zapasśnicy podnieśli się z ziemi. 
Ale niebawem ponownie niedźwiedź przemógł czło- 
wieka i za chwilę już znowu opierał potężne łapy 
na. piersiach swojej ofiary, tłumiąc w niej ostatnie 
„objawy życia. 

Daremnie dozorcy «menażerji uzbrojeni w długie 
drągi żelazne, usiłowali spędzić niedźwiedzia z ciała 
ginącego z bólu podkramiacza. Po wielu wysiłkach 
udało im się wreszcie przyprzeć zuchwałą bestję do 
przeciwległej ściany latki, tak, iż dogorywającego 
już Pattiego można było wydobyć z żelaznego kojca. 

"Wówczas nastąpił statni akt krwawego dramatu, 
Drugi poskramiaez, towarzysz Pattiego w zawodzie, 
„odważnie wskoczył de fiłatki z długim sznurem w rę- 
'kn..Jeden zręczny rzut i „lasso“ owinęło się około łba 
miedźwiedzia. Za kilka sekund krwawy zwierz legł, 
powalony na ziemię. Trafnie wymierzony strzał z re- 
wolweru, położył go trapem na miejscu. 

:Cudownym zbiegiem okoliczności inne zwierzęta 
klatce: drugi niedźwiedź, 
z wyraźnym lękiem usnwając się w głąb klatki, 
miacz Patti leży obecnie między życiem a śmier- 
„cią. Nieszezęśliwiec okryty ranami, wygląda jak je- 
dna krwawa bryła. 

P. W. Żukowski wydał w Petersburgu obszerną 
pracę o udziale Polaków w przemyśle i handlu w 
państwie resyjskiem. Bardzo wyczerpujące i źródłowe 
obliczenia, dotyczą udziału Polaków jako członków 
zarządów i rad tewarzystw :akcyjnych, jako dyrekto- 
rów zarządzających temiż towarzystwami i przedsię- 
biorstwami, jako buhalterów i urzędników odpowie- 
dzżalnyah, jako właściejeli i pracowników w przed- 
siębiorstwach «handlowych i przemysłowych. Nadto 
praca pana Ż. wykazuje szczegółowy udział Polaków, 
jako ajenżów odpowiedzialnych różnych towarzystw 
zagraniczeych, Qqperujących w państwie rosyjskiem. 
Obliczenia podobne porobione sẹ szczegółowo dla ka- 
żdego z wśększych miast, jak: Petersburga. Moskwy, 
Warszawy, Łodzi, Wilna, Kijowa, i t. d, i stwier- 
dzają, że ruch Polaków w dziedzinie handlu i prze- 
mysłu w cesarstwie jest bardzo znaezny, co oczywi- 
ście z korzyścią dla braci naszyeh mod zaborem za- 
notować musimy. 

Jeden z dawnych kolegów z ławy uniwersyte- 
ekiej hr. Lwa Mikołajewicza Tołstoja, Martinów, po- 
daje w jednym z miejscowych dzienników, kilka cha- 
rakterystycznych szczegółów o Życiu szkolnem zna- 
komitego publicysty na axademji w Kazaniu. 

Hr. Leon Tołstoj był wówczas niezbyt przystoj- 
nym młodzieńcem, trochę chromym o szerokim pła- 
skim nosie i gęstej czuprynie. Ubierał się zawsze 
bardzo wytwornie i starannie a ta jego elegancja 
była nawet czas jakiś przysłowiową u współkolegów. 

Od innych kolegów stronił, tak iż znączna część 
towarzyszów szkolnych znała go zaledwie z nazwi- 
ska. Podówczas zajmował się Tołstoj wyłącznie stu- 
djami prawniezemi i nanką języków wschodnich. W 
audytorjum miał hrabia Lew zawsze swoje uprzywi- 
lejowane miejsce; siadywał w ostatniej ławie, jak 
się dało najdalej od katedry protesorskiej. To do- 
browolne izolowanie się miało swoją przyczynę. 

Tołstoj, który do sztuczek prawniczych nigdy 
nie miał zamiłowania, korzystał ze swojego odległe- 
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go kąta w sali naukowej, aby tam niepostrzeżenie 
oddawać się lekturze dzieł literackich i filozoficznych. 
Jego nieuwaga jednak wściła się na nim często. Nie 
kiedy przerywał profesor wykład i zadawał? słucha- 
czom najrozmaitsze pytania. Ilekroć wtedy wymienił 
imię Tołstoja, młody student spadał jakby z obłoków, 
nie wiedząc nigdy o co go zapytywano. Od tej pory 
zapewne zmieniło się usposobienie hr. Lwa Tołstoja, 
gdyż dzisiaj wie on zawsze dokładnie czego świat 
Jla od niego. 

Z Rygi donoszą tutaj o wstrząsającym dramacie 
rodzinnyw. Do łoża chorej matki przybył student te- 
ologji w Uniwersytecie jurjewskim Marcin-Dreszgis, 
syn ubogiego rzemieślnika. Wycieńczony ostateczne- 
mi egzaminami i pod wpływem zgonu ukochanej ma- 
tki, nieszczęśliwy wpadł w szał, pod którego wpły- 
wem zastrzelił z rewolweru swojego ojca i siebie. 
Przed morderstwem majaczyły mu się w głowie osta- 
tnie wyrazy konającej: „cierpię... jeszcze dwie tru- 
mny...“ 


Konkurs. Wydział Towarzystwa bursy imienia Stefana 
Batorego w Wadowicach rozpisuje niniejszem konkurs na 
5 miejsc dla uczniów gimnazjum wadowickiego za całą o- 
płatą 10 złr. KO ct., względne za zniżoną 5 złr. 25 et. 
miesięcznie. Ubiegający się o te miejsca winni wnieść po- 
dania najdalej do dnia 30 czerwca b. r. na ręce sekreta- 
rza Towarzystwa prof. J. Tyrały. Do podań załączyć na- 
leży: 1) świadectwo szkolne; 2) świadectwo ubóstwa; 3) 
metrykę; 4) świadectwo szczepienia ospy, oraz 5) dokładny 
adres i znaczek pocztowy na opłacenie przesyłki przy 
zwrocie allegatów, 

Konkursy rozpisują: Rady szkolne okręgowe w Rnd- 
kach, Grybowie i Przemyśln na kilkadziesiąt posad nau- 
czycieiskich z terminem do 28 czerwca. 

Konkursy rozpisują: Magistrat m Wieliczki na posa- 
dę sekretarza miejskiego z płacą 1u00 złr. Termin do 15 
czerwca. Rady szkolne okręgowe w Lisku, Trembowli, 
Bóbrce i Gródku na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z 
terminem do 28 czerwca. 

Konkursy. Wydział Rady powiatowej w Cieszanowie 
rozpisuje konkurs na posadę inżyniera powiatowego. Po- 
dania wnosić należy do wydziału Rady powiatowej w Cie- 
szanowie w terminie do 30 czerwca b. r. 

Wydział Rady powiatowej w Cieszanowie rozpisuje 
konkurs na posadę konduktora, względnie drogomistrza 
powiatowego. 


COO | | | my o” mm 
Kolej Północna. 


Przyjazd do Krakowa. 


Z Wiednia: godzina 6 minut 6 zrana (posp.), godz. 9 
minut 45 zrana, godz. 2 minnt 43 popoł. (błysk.); godz. 
8 minut 18 wiecz. (posp.); godz. 10 minut 9. — Z Oświe- 
cimla: godz. 7 minnt 33 zrana. — Z Żywca przez Blelsko 
i Dziedzice: godz. 9 minnt 45 zrana; godz. 2 minut 43 
popoł: godz. 8 minnt 18 wiecz.; godzina 10 minut 9 wie- 
czorem. — Z Opawy: godzina 9 minut 45 zrana: godz. 
6 minut 6 zrana; godzina 2 minnt 43 popołudniu; go- 
dzina 8 minut 18 wiecz.: godz. 10 minut % wiecz. — 
Z Mysłowic: godz. 5 minut 12 popol; godz. 8 minut 18 
wiecz.: godz. » minut 9 wiecz. 

Z Warszawy: godz. 9 minnt 45 zrana; godz. 5 minut 
12 popoł.: godz. 8 minut 18 wiecz; godz. 11 minnt 56 
w nocy. — Z Budapesztu przez Cieszyn I Bogumln: godz. 
6 minut 6 zrana; godz. 2 minut 48 popoł.; godz. 8 minat 
18 wiecz.; godz. 10 minut 9 wieczorem; godz. 5 minut 
12 popołudniu. — Z Pragi czeskiej przez Ołomuniec I Prze- 
rów: godz. 6 minut 6 zrana; godz. 5 minut 12 popołu- 
dniu; godzina 8 minut 18 wiecz. — Z Berna: godzina 6 
minut 6 zrana; godz. 9 minut 45 zrana; godz. 8 minut 
19 wiecz.; godz. 5 minut 12 popoł. — Z Wrocławia: godz. 
9 minut 45 zrana; godz. 8 minut 18 wiecz; godz. 2 mi- 
nut 43 popoł.; godz. 5 minut 12 popoł.: godz. 10 minnt 9 
wiecz. — Z Cleszyna przez Blelsko | Dziedzice: godz. 8 
winut 18 wiecz.: godz. 2 minut 43 popoł.; godz. 10 min. 
9 wiecz. Z Berlina: godz. 6 minut 6 rano: 7 minnt 38 
zrana; godz. 9 minut 45 przedpoł., godz. 2 minut 43 po- 
pełudnin; godz. 8 minut 18 wieczorem (Express); sodz. 
10 minut 9 wiecz. 


Koleje państwowe. 


Przyjazd do Krakowa, 


Ze Lwowa: godzina 4 minut 40 zrana; godz. 7 zrana 
(pospieszny); godz. 8 minut 45 zrana: godz. 1 minu, 30 
popoł.: godz. 2 minut 24 popoł. (błyskawiczny): godzina 
6 minut 25 wiecz.; godz. 9 minut 38 wiecz. — Z Wieli- 
czki: godz. 8 minut 45 zrana: godz. 11 minut 15 popoł.; 
godz. 6 minut 50 wiecz. — Z lasta przez Rzeszów: godz. 
4 minut 40 zrana; godz. 1 minut 30 popoł.; godz. 9 mi- 
nut 38 wieczorem — Z Tarnobrzega: godz. 1 minut 30 
popoł.: godz. 9 minut 38 wiecz. 

Z Nowego Sącza przez Tarnów: godz. 8 minut 45 zra- 
na; godz. 1 minut 30 popoł ; godz. 6 minut 25 wiecz.; 
godz. 9 minut 38 wiecz. — Ze Stróżów przez Tarnów: 
godz. 4 minut 40 zrana. — Z Kryalcy | Żeglestowa przez 
Tarnów: godz. 1 minut 30 popoł.; godz. 9 minut 38 wie- 
czorem. — Od dnia I lipca z Krynicy i Żeglestowa przez 
Tarnów: godz. 6 minut 25 wiecz. (do dnia 15 września); 
godz. 4 minut 40 zrana (do dnia 31 sierpnia). 

Z Chyrowa, Nowego Sącza i Chabówki: godz. 6 minut 
36 zrana; godz. 4 minut 41 popol. — Z Kasiny wielkiej 
i Mszany dolnej: godz. 7 minut 40 wiecz, — Ze Skawiny: 
godz. 11 minut 10 przedpoł. — Z Blelska 1 Wadowic przez 
Kąlwarję: godz. 9 minut 40 wieczorem: godz. 8 minut 45 
zrana; godzina 4 minnt 45 popoł. — Z Śuchej do Podgórza 
mlasta: godz. 7 minut 48 zrana. — Z Oświęcimia: godz. 
6 minut 36 zrana; godz. 4 minut 47 popoł.; godz. 11 mi- 
nur 10 przedp.; godz. 9 minut 40 wiecz. — Z Zwardonia 
I żywca przez Sucha: godz. 4 minut 47 popoł. 


znajdzie umieszczenie w Cukierni Lwowskiej 
Jana Michalika ul. Florjańska L. 45. Zamiejscowi mają pierwszeństwo. «= 
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KRONIKA. 


Kraków, 20 czerwca. 


Kalendarz kośclelsy, We wtorek Reginy i Florentyny, 
panien; w środę Alojzego Gonzagi, wyznawcy; we czwaT- 
tek Paulina, biskupa i Konsorcji. 

Kalendarz rybacki. W drugiej połowie czerwca istnieje 
czas ochronny na: jazia, cytrę, brzanę i brzankę. 

Kalendarz myśliwski. Od połowy czerwca wolno polować” 
na: rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne. Dzi 
ki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować na: łanie, sarny sa- 
mice i cielęta, spiczaki, samice cietrzewi i głuszców. 

kalendarz astronomlozny. Wschód słońca rozpoczął się 
we wtorek o godz. 3 minut 32, zachód przypada o god. 7 
minut %l, długość dnia godzin 16 minut 19. 

Stan powietrza. Dnia 20-go czerwca o godzinie 7 rano 
barometr 736,3, termometr -+ 16'4 C., wilgotność 82*/,, wiatr 
wschodni. 0. 


Cesarz skutkiem przeziębienia się, dostał t. zw. 
postrzału i z tego powodn będzie musiał przez kilka 
dni bardzo na siebie uważać. Zapowiedziane na po- 
niedziałek audjencje ogólne a na wtorek iuspekcja 
artylerji, zostały odwołane. Na piątek i sobotę za- 
rządzono dalsze przeglądy wojsk w Brucku nad Li- 
tawą. Gdyby cesarz do czwartku wieczora nie był 
jeszcze zdrów zupełnie, to i te inspekcje odpadną. 
Cesarz w sobotę jeszcze jak zwykie przyjechał z Schön- 
branu do Burgu i załatwiał sprawy bieżące. Dopie- 
ro wieczorem uczuł się niezdrowym. Niedzielę prze- 
pędził w pokoju, mimo to jednak przyjął jenerał-ad- 
jutanta, który przedłożył mu akta do podpisu. Przy- 
boczni lekarze prof. Wiederhofer i Kerzl uznali dziś 
przed południem stan zdrowia monarchy za zadowal- 
niajątcy. 

J. E. książę Biskup krakowski ks. Puzyna po- 
wrócił w niedzielę do Krakowa. 

Zapiski osobiste. Minister sprawiedliwości dr 
Ruber przybyć ma w niedzielę 25 b. m. do Lwowa 
w towarzystwie szefa sekcyjnego p. Rescha, skąd 
wyjedzie z radeą Szkowronem i inspektorem sądów 
Galicji wschodniej p. Kriegsfeldem na wizytację są- 
dów obwodowych, przyczem obejrzy nowe budynki 
sądowe, jakie w ostatnich czasach zbudowane zosta- 
ły. Minister Ruber przeprowadzić też ma wizytację 
sądów bukowińskich. Zabawi w Galieji, w której ni- 
gdy nie był, z 10 dni, a towarzyszyć mu będzie w 
podróży prezydent apelacji dr Mniszek. Tchórznicki. — 
Namiestnik hr. Piniński wyjedzie na urlop dopiero 
po 25 b. m. — Marszałek krajowy wrócił w nie- 
dzielę do Lwowa. 

Wiadomości osobiste. Hr. Paar, inspektor ka- 
walerji, przejechał dziś rano przez Kraków z powro- 
tem ze Stanisławowa do Wiednia. 

Ks. dr Juljan Bukowski, kanonik i prepozyt ko- 
legiaty św. Anny w Krakowie, został mianowany ho- 
norowym szambelanem Ojca św. z prawem noszenia 
fioletów. 

„Prezydent Frledlein przyjął wczoraj w południe 
deputację komitetu dziennikarzy, zajmującego się zor- 
ganizowaniem lI zjazdu dziennikarzy słowiańskich w 
Krakowie. W skład deputacji wchodzili: przewodni- 
czący komiteta p. Chyliński, prezes Towarzystwa 
dziennikarzy p. Zajączkowski i członek komitetu p. 
Ehrenberg. P. prezydent Friedlein okazał bardzo ży- 
czliwe i żywe zainteresowanie się sprawą zjazdu, 
przyrzekł ze swojej strony usilne poparcie prac ko- 
mitetn, przyczem zaznaczył, iż nie wątpi, że także 
reprezentacja miejska nużyczy zjazdowi gorącego po: 
parcia. 

Towarzystwo katolicko-narodowe odbyło w po- 
niedziałek o godz. 6 wieczorem konstytuniące zgro- 
madzenie w sali redutowej. Zzromadziło się około 
500 osób z różnych warstw. Po zagajeniu p. Stró- 
żyńskiego i referatach pp. Rostworowskiego i Czer- 
kawskiego, dokonano wyboru pierwszego wydziału 
Towarzystwa. Prezesem wybrany został prof. Uuiw. 
dr Bolesław Wieherkiewiez, głośny okulista. 
Do wydziała wybrani zostali pp.: Stróżyński, Boból- 
ski, Repetowski, Kosobudzki, Anczyc, adw. Olearski, 
ks. dr Juljan Bukowski, Gajewski, Błażej Czepiec. 
Zastępcami wydziałowych zostali pp.: ks. prof, Ma- 
teusz Jeż, Wacięga, Zydroń i Kopaczyński. Komisja 
kntrolująca składa się z pp.: Świątkowskiego, prof. 
Ant. Mazanowskiego, Macharskiego, Drozdowskiego i 
Tomasza Młodzianowskiego. Wczoraj wieczorem To- 
warzystwo liczyło już 200 wpisanych członków. Po 
zgromadzeniu liczne grono członków zebrało się w 
restauracji p. Majewskiego w hotelu „pod Różą”, 
gdzie na ożywionej pogawędce miło czas upłynął. 

Spoczynek niedzielny w Krakowie. Magistrat 
tutejszy podaje do publicznej wiadomości, iż namie- 
stnictwo we Lwowie rozporządzeniem z d. 7 czerwca 
1899 1. 48646 co do spoczynku niedzielnego w prze- 
myśle tryzjerów, golarzy i perukarzy w Krakowie 
postanowiło, że fryzjerom, golarzom i pernkarzom w 
mieście Krakowie praca w niedzielę dozwolona jest 
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rrawiec 


w Krakowie ul. Sławkowska I. 6 
vis a vis Hotelu Saskiego 


do godziny 2 po południu, a w czasie karnawałowym 
przez całą niedzielę. 

Rozporządzenie powyższe obowiązuje począwszy 
od niedzieli dnia 25 czerwca 1899 r., a przekra- 
czający je, ulegną karze w myśl ustawy przemy- 
słowej. 

Dowiadujemy się, że inspektor okręgowy szkół 
ludowych miejskich, p. Twaróg, przejść ma wkrótce 
w stały stan spoczynku. Miejsce jego zajmie podobno 
dyrektor seminarjam nauczycielskiego męskiego p. 
Antoni Kawecki. 

„Gwiazda* krakowska, zawsze tak czynna, jak 
się dowiadujemy, z wielkiem staraniem urządza wspa- 
niały festyn w „Parku dra Jordana* pod protektora. 
tem prof. dra Henryka „Jordana. Program ułożony 
doborowo, obiecuje wiele nowości i zajmujących roz- 
rywek. Na zakończenie nastąpi oddanie hołdu Ko- 
ściuszce. Wiele osób wpływowych przyrzekło łaska- 
wy współudział w pracach i przygotowaniach. Do- 
chód z tego festynu, jaki krakowska „Gwiazda* po 
raz pierwszy urządza, przeznaczony jest na budowę 


własnego domu. Cel godny poparcia, zwłaszcza, że 
tyle innych „Gwiazd“ w Galicji oddawna ma już 
siedziby. 


W kościele św. Piotra i Pawła okazała się po- 
trzeba przeniesienia tablicy pamiątkowej ś. p. Marji 
z Stanków Paczygowskiej, zmarłej 14 marca 1825, 
w inne miejsce kościoła. Ponieważ komitet parafjalny 
nie chce tego uczynić bez zezwolenia rodziny, a nie 
wiadomo, czy kto z wspomnianej rodziny żyje i gdzie 
się znajduje, przeto komitet wzywa na tej drodze 0- 
soby interesowane, ażeby się w ciągu 14 dni od dzi- 
siejszej daty zgłosiły do kancelarji parafjalnej lub do 
podpisanego, celem porozumienia się w tej sprawie. 
Kraków, 19 czerwca 1899. Henryk Schwarz, prze- 
wodniczący komitetu. 

Zawsze Oui. W poniedziałsk przed trybunałem orze- 
kającym sądu krajowego pod przewodnictwem radcy 
Katyńskiego w asystencji radców  Klemensiewicza i 
Osadzińskiego oraz adjankta p. Jagnszewskiego wno- 
sił oskarżenie zastępca prokuratora p. Pawłowski 
przeciw Salomonowi Kónigowi, czeladnikowi piekar- 
skiemu. z Ciężkowie, o obrazę majestatu z §. 63 u. 
Dalej oskarżał prokurator Gitlę Kónigównę, wreszcie 
Marjannę Pierzchałę służącą, o zbrodnię oszustwa, 
przez złożenie fałszywego zeznania w tejże sprawie, 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych. 
Obronę prowadzili mecenasi pp. dr L. Szalay i dr 
J. Jakubowski. Trybunał po przeprowadzonej rozpra- 
wie skazał Salomona Kóniga na 5 miesięcy cięż- 
kiego więzienia, zaś resztę osób od oskarżenia 
uwolnił, 

Słuchaczy Politechniki lwowskiej. którzy przy- 
byli do Krakowa w liczbie kilkudziesięcin dla 
zwiedzenia robót wodociągów pod przewodnictwem 
profesorów Niedźwieckiego, Thuliego, Rychtera i Ski- 
bińskiego, przyjmował w niedzielę dyrektor wodocią- 
gów Ingarden, inżynier Świeżyński i inni technicy 
krakowscy. Wczoraj zwiedzali roboty wodociągowe w 
ulicy Wiślnej, skąd ndali się na Błonia do zakładu 
pompowego, poczem wycieczka opuściła Kraków. 

Znalezienie zegarka. Wczoraj około godziny 4 
po połuduin p. Szymon Stabryła, woźny Tow. Wzaj. 
Ubezp. znalazł na ulicy Krupniczej damski czarny 
zegarek ze złotym łańcuszkiem. Osoba, do której ten 
zegarek należy, zechce zgłosić się do znalazcy i ode- 
brać zgubę za udowodnieniem prawa własności. 

Do Kanady przejechało dziś rano przez Kraków 
pięć rodzin z powiatu brodzkiego, jednak rach emi- 
gracyjny w ostatnich tygodniach prawie że wygasł. 

Naczelnik ekspozytury policji w Podgórza, radca 
cesarski p. Jan Kostrzewski, rozpoczął z dniem dzi- 
siejszym urlop miesięczny. W urzędzie zastępuje go 
komisarz policji p. Józef Broszkiewicz. 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła c. k. zarządcę pocztowego Teofila 
Kossonogę z Zakopanego do Zaleszczyk. 

Mianowania. Prezydent ministrów jako kiero- 
wnik ministerstwa spraw wewnętrzuych, poruczył 
starszemu komisarzomi powiatowemu Antoniemu Grod-- 
kiemu kierownictwo starostwa w Rohatynie, oraz 
zamianował komisarzy powiatowych: Juljana Fedo- 
rowicza, Jana Veltzego i władysława Ossolińskiego 
starszymi komisarzami powiatowymi. 

Do krajowej komisji przemysłowej powołał 
Wydział krajowy po zmarłych J. Zacharjewicza i L. 
Chrzanowskim, oraz po p. Edmundzie Mochuackim, 
który urząd członka tej komisji złożył — pp. Tade- 
usza Fiedlera, profesora Politechniki lwowskiej, Igna- 
cego Drewnowskiego, iuspektora kolei państwowych 
ze Lwowa i Władysława Ekielskiego, architekta 
z Krakowa. 

Do komisji apelacyjnej galicyjskiej dla podatku 
osobisto dochodowego weszli: dr Witold Korytowski, 
wiceprezydent dyrekcji skarbowej, zastępca przewo- 
dniczącego: dr Emil Zabrzycki, radca dworu, refe- 
rent: Walery Olszewski, radca skarbowy. 

Członkowie wybrani: poseł Dawid Abrahamowicz 
z Siemianówki, poseł dr Wilhelm Binder, dyrektor 
banku lwowskiego, ks. Jan Czapelski, lwowski kano 
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nik grecko-kat. poseł Adam Gołuchowski z Hausiaty- 
na, poseł Aug. Gorayski z Moderówki, poseł dr Jan 
Hapka z Niwisk, W. Kraiński, prezes Towarz. kred. 
ziemskiego, poseł dr Natan Lówenstein ze Lwowa, 
poseł Z. Marchwicki ze Lwowa, poseł Józef Męciń- 
ski z Partyńca, poseł St. Stadnicki z Krysowie, po- 
sel B. Żardecki z Łańcuta. 

i Członkowie mianowani: poseł? M. Borkowski z 

Mieluicy, N. Dorożewski starszy radca skarbowy ze 
Lwowa, J. Götz starszy radca skarbowy ze Lwowa, 
poseł Modest Karatnicki z Kałasza, poseł Jęd. Lu- 
bomirski z Przeworska, A]. Mendeisburg prezes kra- 
kowskiej Izby handlowej, poseł Jakób Piepes-Pora- 
tyński ze Lwowa, M. Piniński właściciel dóbr z Ko- 
szyłowiec, poseł T. Staszyński z Derewnia, K. Win- 
ter emerytowany radca dworu ze Lwowa, Atanazy 
Zajączkowski radca skarbowy ze Lwowa. 
* Zastępcy członków wybrani: poseł dr W Czaj- 
kowski adwokat z Przemyśla, M. Dydyński właściciel 
dóbr z Raciborska, poseł Stefan Moysa-Rossochacki z 
Rudnik, dr St. Larysz-Niedzielski właściciel dóbr ze 
Sledziejowie, A. Rajski właściciel dóbr z Michałowie, 
H. Schwarz kupiec z Krakowa, S. Sękowski prezes 
rady powiatowej mieleckiej z Wojsławia, poseł dr 
Tadeusz Skałkowski ze Lwowa, dr T. Sołowij adwo- 
kat ze Lwowa, dr Jan Steczkowski dyrektor kasy 
oszczędności ze Lwowa, dr Edward Stroynowski le- 
karz ze Lwowa, Mikołaj Torosiewicz prezes rady po- 
wiatowej rohatyńskiej z Putiatyniec. 


Zastępcy członków mianowani: Adam Fink, wła- 
ściciel dóbr z Komarnik, poseł Wincenty Gnoiński ze 
Lwowa, Karol Hoszowski, radca skarbowy ze Lwowa, 
Róman Jabłonowski, starszy radca skarbowy ze Liwo- 
wa, Karol Kamiński, emerytowany radca dworu ze 
Lwowa, Sabin Lachowicz, emerytowany radca dworu 
ze Lwowa, Kazimierz Lipiński, dyrektor towarzystwa 
budowy maszyu z Sanoka, Fryderyk Riemann, star- 
szy radca skarbowy ze Lwowa, Ludwik Sichler, eme- 
rytowany radca dworu ze Lwowa, posel Urbański z 
Haczowa, Michał Woliński, radea skarbowy ze Lwo- 
wa, Stanisław Żaba, dyrektor towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. 

Znowu samobójstwo we Lwowie. Zygmant Ra- 
dziszewski, słuchacz Politechniki lwowskiej, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru w niedzielę mię- 
dzy godziną 5 a 6 wieczorem, w mieszkanin swego 
ojca, znakomitego chemika, profesora Bronisława Ra- 
dziszewskiego, korzystając z chwilowej nieobecności 
osób z rodziuy. Przyczyny, które skłoniły młodego 
człowieka do tak rozpaczliwego krokn, nie są znane, 
gdyż denat nie pozostawił żadnych wskazówek w tym 
kiernuku. Przypuszezać tylko można, że samobójstwo 
to młodzieńca, któremu nie nie możua było zarzncić, 
spowodowała choroba sercowa, na którą cierpiał od 
niedawna. 

, Niedzielne zgromadzenie socjalnych demokra- 
tów lwowskich na placu powystawowym rozwiązał 
komisarz policyjny za napaści na władze. 

Z Rabki piszą do nas: Po długiej niepogodzie i 
towarzyszącem zimnie nastała u nas pogoda. To też 
i letnicy wyrastają jak grzyby po deszczu na rab- 
czańskim deptaku, który dotąd był prawie pusty. 
W tych dniach przybyła kolonja wakacyjna chłopców, 
których przy całodziennych zabawach strzegą nie- 
strndzone siostry Miłosierdzia. Opieką lekarską otacza 
tych malców sympatyczny dr Lang, który wraz ze 
swym stajszym kolegą lskarzem zakładowym dr Su- 
pińskim, udziela rad bawiącym tutaj kuracjuszom. 

Zarząd Rabki spoczywa od 4 lat w ręku doświad- ` 
czonego i euergicznego dra Kadena, który nie szczę- 
dzi trudów ani kosztów do podniesienia tut. zakładu 
do pierwszorzędnych w Galicji. 

W tym to czasie zostały kompletnie odrestauro= 
wane łazienki, gdzie szczególnie gabinety I-klasowe 
nie ustępują niczem urządzeniom światowym. Prze- 
prowadzono kanalizacje, odrestaurowano i przebndo- 
wano budynki zakładowe, wreszcie oddano tak waż- 
ną instytucję w miejscach kąpielowych, jak restau- 
racja w fachowe i uczciwe ręce p. Włoczkowskieniu. 

Z Krynicy. Czwarta lista gości zdrojowych w Kry- 
nicy od 6 do 10 b. m. w celach kuracyjnych wyka- 
znje rodzin 82, osób 98: lista osób przybyłych w ce- 
lach niekuracyjnych rodzin 18, osób 39. Wogóle od 
15-go maja do 10 go czerwca przybyło rodzia 371, 
osób 598. 

Trzynasty bataljon strzelców, stojący załogą 
w Bochni obchodzi z początkiem lipca b. r. uroczy- 
stość 50-letniego istnienia, Dnia 1 lipca o godzinie 
9 rano odprawiona zostanie w koszarach strzelców 
msza polowa, w południe danym będzie uroczysty 
obiad w „Kasynie oticerskiem-, po południu zaś o go- 
dzinie wpół do 3-ciej zabawa dla szeregowców i pod- 
oficerów na podwórzu w koszarach. Wstęp do koszar 
jest dozwolony tylko za okazaniem legitymacji, którą 
otrzymać można w adjutanturze bataljona w Bochni. 
Dnia 3 lipca o godzinie 10 przed południem zosta” 
nie uroczyście poświęcony pomnik wzniesiony przez 
oficerów bataljona dla poległych jego członków pod 
Kóniggriitz. 


swój obficie zaopatrzony skład sukna i kortów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagran. na sezon wiosenny i letni: 
Dla uczniów szkół średnich MUNDURY z ma- 


terjałów niezrównanych pod względem trwałości i wytrzymałości po cenach najprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące wykonuje 
ściśle na czas oznaczony, według najświeższych żurnali, gustownie, trwale i tanio. Wypożycza ubrania frakowe. karazje i kontusze do fotogratji. 
Ceny bardzo przystępne. > 
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Szykany pruskie. Polak zamieszkały w Berlinie, 
p. Maksymiljan Woszczyński, zameldował w urzędzie 
stanu cywilnego urodziny swego synka, a jako imio- 
na podał „Wojciech Władysław*. Odnośny urzędnik 
nie chciał ich jednak zapisać w rejestrze, wywodząc, 
że imiona te winien p. W. podać w języku niemie 
ckim Pan Woszczyński jednak nie ustąpił i docho- 
dząc swego słusznego prawa, zwrócił się z zażale- 
niem do prezydenta lzby cywilnej berlińskiego sądu 
ziemiańskiego, który to sąd korzystny dla niego wy- 
dał wyrok, wzywając uchwałą z dnia 29 maja b. r. 
królewski urząd stana cywilnego, aby zameldowane 
przez żalącego się do zapisania imiona „Wojciech 
Władysław* syna jego w rejestrze urodzin zapisał. 
Jako motyw podaje uchwała sądowa, że wybór imion 
dziecka przysługuje ojcu i ten o tyle tylko co do 
niego jest ograniczonym, iż nieprzystojne i rażące 
iwiona są wykluczone. 

Msgr. Wł. Zaleski. Przybył do Rzymu msgr. 
Władysław Zaleski, delegat apostolski na ladje Wseho- 
dnie, z siedzibą w Ceylonie. Przyjazd msgr. Zaleskie- 
go do Rzymu łączy się z kwestją nadania mu innego 
przeznaczenia. Nasz dygnitarz kościelny jest — jak 
wiadomo — rodem z Litwy, gdzie jego siostra, dziś 
już zmarła, zamężną była za Stanisławem hr. Kossa- 
kowskim z Wojtkuszek. 

Legenda. liędzy żydami krąży następująca le-. 
genda o przybyciu tych miłych gości do Polski: 
„Gdy żydzi, z wszystkich krajów wypędzani, błąkali 
się po świecie, nie znajdując nigdzie przytułkn, przy- 
byli nareszcie do krajn, przez” pogan zamieszkanego 
i usłyszeli głos z nieba: „Poj-lin*, co po hebrajskn 
znaczy: „Tu zanocujcie!* Druga wersja głosi, że z 
nieba spadła kartka, na której złotemi literami wy- 
pisane było „Poj lin“. Zwrócili się tedy do mieszkań- 
ców owego krajn, ci zaś chętnie i gościnnie przyjęli 
przybyszów. Z tego to powodu żydzi kraj ten nazwali 
„Pojlin*, co od żydów przejęli Niemcy i kraj ten 
zwać zaczęli „Polen*, sami zaś mieszkańcy ziemię 
swoją nazywają Polską, a siebie Polakami”. Obok tə- 
go podania, przypomnijmy przysłowie, znaue jeszcze 
w XVI stuleciu: „Polonia paradisns Judaeorum“ i 
drngie późniejsze: „Polska była niebem dla szlachty, 
czyścem dla mieszczan, piekłem dla chłopów i rajem 
dla żydów*. 


Bez p. Glieksona. Czytamy w Kurjerze lwow- 
skim: Pabliczną to było tajemnicą, że nowy dyrek- 
tor krakowskiego teatru p. Kotarbiński, miał oprzeć 
się na pieniądzach p. Jakóba Glieksona i dając firmę 
całemu przedsiębiorstwu, cichą zawrzeć z nim spółkę. 
Rokowania rozbiły się w ostatniej chwili; p. Kotar- 
biński wystarał się o grosz w iuny sposób i już zu- 
pełnie samodzielnie sknpi w rękach swoich kierowni- 
ctwo. 

Z krak. Tow. rolniczego. Komitet krakowskie- 
go Towarzystwa rolniczego obradował 15 b. m. pod 
przewodnictwem swego prezesa hr. Andrzeja Poto- 
ckiego; na posiedzeniach, raunem i popołudniowem 
załatwiono szereg doniosłych spraw admiuistracyjnych, 
między innymi wysłuchano sprawozdania bar. Herma- 
na Czecza, który wspólnie z posłem sejmowym drem 


„Janem Hupką interwenjował w ministerstwie rolnictwa 


podczas posiedzeń państwowej Rady rolniczej w spra- 
wie niezałatwienia uchwalonej przez Sejm półtora ro: 
ku temu, a tak dla roluictwa ważnej nastawy koma- 
sacyjnej i pokrewnych. Jak wiadomo, ustawy te nie 
uzyskały dotychczas sankcji, nie nastąpiło jednak o- 
głoszenie motywów, dla których uzyskanie saukcji o- 
kazało się niemożliwe. Bar. Czecz w swem sprawo- 
zdanin z misji przez komitet mu zleconej podniósł, że 
obecnie jest nadzieja większego pośpiechu w ostate- 
cznem załatwieniu tej sprawy; ustawa prawdopodo: 
bnie uzyska sankcję i to bez potrzeby uchwalania 
dołatkowych zmian przez Sejm. Sprawozdanie to z 
podziękowaniem i zadowolnieniem przyjęto do wiado- 
mośsj. 

Żywe zainteresowanie się wywołał wniosek dra 
Jana Hupki; wnioskodawca domagał się wezwania 
towarzystw rolniczych okręgowych do urządzenia an- 
kiety agrarnej na wzór tej, którą Towarzystwo rol: 
nicze okręgowe wadowickie nrządziło w grudnin 1898 
roku. Ankieta ta miała na oku dwa główne cele, 
szło o poznanie faktycznego podziału własności ziem- 
skiej w powiecie wadowiekim, oraz o wybadanie opi- 
nji sfer interesowanych, t. j. ludności włościańskiej 
na temat, czy pewne ograniczenia podzielności grun- 
tów są wskazane i pożądane, czy też nie. Ankieta 
ta w «bn tych kierunkach wywołała bardzo ciekawe 
wyniki, a w szczególności dostarczyła przekonywają- 
cego dowodu, że znaczna część ludności włościańskiej 
bynajmniej nie zachowuje się odpornie wobec zmiany 
prawa spadkowego na wypadek snkcesji beztestamen- 
towej i minimum parceli. Po dłuższej dyskusji uchwa- 
lono wniosek dra Jana Hupki z tym dodatkiem, że 
Komitet wydrukuje kwestjonarjusz na własny koszt. 

Namiestnietwu uchwalono odpowiedzieć, że Komi: 
tet nie ma obowiązku i nie może wobec swych szczn- 
płych funduszów przyczynić się do pokrycia kosztów 


APTEKA E. HELLERA 


skład materyałów aplecznych — Kraków. Grodzka 23. 
poleca 4 wysyła odurotną pocstą mie licząc opakowa .a. 


budowy gmachu dla Studjum rolniczego; ponieważ 
zaś Komitet po raz drugi już dostaje podobne zapy- 
tanie, przeto postauowiono wyrazić ubolewanie nad 
przedłużaniem tej ważnej sprawy tymi środkami. U- 
dzielono 1000 złr. Towarzystwu rolniezemu okręgo. 
gowemu w Jaśle na urządzenie wystawy inwentarza 
w jesieni b. r. na wniosek sekcji hodowlanej, przed 
łożomy przez jej przewodniczącego, a zarazem stałego 
referenta p. Karolv Czecza postanowiono udzielić p. 
Moraczewskiemu ze Struży jednę większą oborę czer- 
wonego bydła polskiego i rozpisać konkurs na jednę 
chlewnię zarodową rasy Yorkshire i na dwie chle- 
wnie rasy krajowej, wreszcie uchwalono urządzić w 
jesieni premjowanie bydła w Tęgoborzu. 

Proces Szczepanowskiego i Zimy nie odbędzie 
się aż jesienią; tak przynajmniej zapewnia lwowski 
organ prasowy obwinionych. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Ogłoszony przez re- 
dakcję Wędrowca w Warszawie konknrs na „Histo- 
rję Polski w 1000 wyrazach*, został w tych dniach 
rozstrzygnięty. Sąd konknrsowy, złożony z pp. Ta- 
deusza Korzona, Stanisława Krzemińskiego i Anto- 
niego Pietkiewicza, z nadesłanych 80 rękopisów przy- 
znał nagrodę rubli 100 opatrzonemu godłem Brevis 
esse dificillimum. Autorem tej krótkiej historji, jak 
się okazało, jest zasłużony pedagog, a zarazem wy- 
bitay poeta-dramaturg i slawista p. Bronisław Gra- 
bowski. Oprócz nagrodzonej wyróżniono jeszcze jednę 
tylko pracę z godłem „Gnieznieńczyk*, której auto- 
rem jest p. Stanowski z Jekaterynoslawia. 


f Składki. Na torze wyścigowym złożono na ręce naszej 
redakcji kwotę 16 złr., stanowiącą wygraną w ostatnim 
biegu sobotniego dnia wyścigów, z przeznaczeniem na ko- 
lonje rabczańskie. 


Gabryelski (Krzysztefery, Kraków) sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Anstrji fabryki Petref 
z mechaniką angielską po 500—wiedehską po 800 złr. 
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HUMOR. 


Pierwsza myśl. 

Przy zawieraniu znajomości. 

— Panowie się nie znają ? 

— Nie. nie mamy przyjemnośći. 

— Pan Iks, bankier, pan Y., astronom. 

Po chwili bankier do astrońoma: 

— Pan dobrodziej astronom °? 

— Tak, panie. 

— Ile też panu czyni taka jedna odkryta kometa ? 


Bardzo ciekawe pytanie. 
Przysłowie mówi: koniec dzieła chwałą, 
Tam, gdzie publiczka do wieńczenia skora, 
Dziś więc sportsmenów spytaćby się zdało, 
Czy też uwieńczą... totalizatora ? 


, LJ Ld . 
Wyscigi w Krakowie. 
Dzień piąty. 

Pięciodniowy meeting tegoroczny zakończyły wy- 
ścigi „Galicyjskiego klubu jazdy panów“ przy wzglę- 
dnej pogodzie. Przy pierwszym tylko biegu o nagro- 
dę bielau z metą 1600 m. padał deszcz, później 
niebo rozchmurzyło się, a choć słońce nie „kąsało*, 
było przecie i jasno i wesoło. Udział publiczności, jak 
na poniedziałek, był dość liczny, a że „boockmache- 
rowie“ Kraków opuścili w niedzielę wieczorem, nie 
czekając na ostatni dzień meetingu, a więc i totali- 
zator miał o wiele więcej zwolenników, niż dni po- 
przednich. Bieg pierwszy przyniósł na wstępie nie- 
spodziankę dla wielbicieli p. Kreutzbrucka, który do- 
siadał „Dylągówkę” markiza Guy de Boiheberta, 
pierwszym bowiem w tym biegu był „Biegun* p. 
Schindlera pod właścicielem, a drogą dopiero „Dylą- 
gówka*, trzecią „Pogoń* p. Faira pod p. Beroldin- 
gerem. Nadto biegały jeszcze: „Skiba“ ze stad. Cho- 
rzelów pod p. Chorinskym, „Łańcut“ rotmistrza hr. 
Montjoye pod p. Fibichem, wreszcie „Balladyna“ hr. 
Ressegnier pod właścicielem. Totalizator płacił 16 za 
5, 32 za 10, 164 za 50. Place: 37, 32. 

O nagrodę rządową (bieg z płotami) z metą 3200 
m., ubiegały się tylko 2 konie: .Thekla* hr. Orssi- 
cha pod p. Kreutzbruckiem i „Nagy Kristof“ bar. 
Ramberga pod p. Beroldingerem. Bez wysilku zwy- 
ciężyła „Thekla”. Totalizator płacił zaledwie 5 za 5, 
11 za 10, 59 za 50. 

W trzecim biegn o nagrodę Zamku Łańcnckiego 
(steeple-chase) z metą 3600 m., stanęło 3 konie: 
„I can not“ p. Benischko pod właścicielem, która za- 
raz po starcie odmówiła posłnszeństwa jeźdźeowi, da- 
lej „Hatha* p. Kłaka pod p. Weilenbeckiem i „Cho- 
rąży* p. Kollera pud p. Fibichem. Bieg poprowadził 
„Chorąży* i on też pierwszy, po bardzo ładnym „fi- 
nishu* stanął n mety. Drugą o dwie długości stanęła 
„Hatha“. Totalizator płacił 23 za 5, 47 za 10, 237 
za 50. Po tym biegn odbyła się lieytaeja zwycięzcy 
biegu losowania „Collission*, którą nabył za 400 złr. 
p. Wład. Knndl, rotm. 8 pułku dragonów. 


Bieg czwarty o nagrodę rządową (steeple-chaze) 
z metą 4000 m. nie odbył się wcale, gdyż tylko je- 
den koń startował. Przed metą przejechał p. Krentz- 
bruck, dosiadłszy „Licha“ ze stadniny Ostoi- Osta- 
szewskiego i najspokojniej po krótkiej defiladzie przy- 
jechał z powrotem. 

Do biegu pocieszenia (bieg z płotami) z metą 
2.400 m. zgłosiło się koni cztery: „Cham* maj. 
Brzozowskiego pod p. Hagelinem, „Fair play II* 
bar. Ramberga pod p. Beroldingerem, „Kochanka* 
p. Schindlera pod p. Kreutzbrnekiem oraz „Salem“ 
rotm. Steeruwitza pod p. Benischko. Bieg ten cieka- 
wy był „finishem*, zdawało się bowiem, iż pierwsza 
przyjdzie „Fair play ÍI“, trzeba jednak trafa, że 
koń przy ostatnim płocie odmawia posłuszeństwa, a 
pierwsza staje po walce z „Salem“ faworytka „Ko- 
chanka“, Trzecią była „Salem“. Toralizator płacił 8 
za 5, 16 za 10, 80 za 50. Place: 25, 26. 

W ostatnim biegn o nagrodę austrjackiego Jockey 
Clubu z metą 1.100 m. startowało koni sześć, a mia- 
nowicie: „Celestin“ maj. Brzozowskiego pod p. Ha- 
gelinem, „Gambler“ p. Chorinsky'ego pod właścicie- 
lem, „Clon* rotm. Kundla pod p. Weilenbeckiem, 
„Trilby“ ze stadniny Miklosfalva pod p. Krentzbrue- 
kiem, „Gretchen* p. Schindlera pod p. Steeruwitzem 
i „Dnty* hr. Spaura pod p. Benischko. 

Bieg ten zakończył się niespodzianką, pierwszą 
bowiem była „Duty“, a drugą faworytka „Trilby“, 
trzecią „Gretchen“. Totalizawr płacił iście po kró- 
lewsku, bo aż 60 złr. za 5, 120 za 10, 600 za 
50. Place: 47, 32. 

Biegi wezoraj następowały dość leniwie jeden za 
drugim. Plac przed trybunami i totalizatorem wysy- 
pano piaskiem, przez co zabezpieczono widzów od 
brnięcia w błocie. Za porządek podczas całego meetin- 
gu należą się słowa szczerego nznania sekretarzowi 
p. Zygmuntowi Sokołowskiemn, całą dnszą oddanemu 
Towarzystwu wyścigów. Przyszłe wyścigi odbędą się 
na jesieni. 

Bookmacherzy w niedzielę przyjmowali stawki 
także na rozgrywające się równocześnie z naszem, 
Derby niemieckie w Hambnrgu. Za taworyta uznali 
„Namounę* ze stajni Nanmanpna, jednego z najpięk- 
niejszych i najszybszych koni niemieckich. „Deutsches 
Derby* było tymczasem przedmiotem kampanji „Na- 
mciny* z końmi austejackimi, a wspaniały „(ali- 
fard* barona Springera, na którym jechał słynny i 
u nas Hyams, zwyciężył „Namonnę* i pierwszy sta- 
nął u mety. „Namouna* była drugą: jeździł na niej 
Sopp. Trzecie miejsce zajął austrjacki „Bonvivant* 
barona Kinigawartera z Adamsem, czwarte znowóż 
„Angely“ barona Springera z Wiltonem; tak więe 
tryumi koni austrjackich był niezwykłe świetny i im- 
ponujący. 

Przez rogatki wolskie w ciągu pięciu dni wyści- 
gowych, przejechało powozów i dorożek jednokonnych 
1.500, dwukonnych 250. Ruch przeważnie utrudnio- 
ny był przez to, że wieln jadących zamiast trzymać drobne 
pieniądze na opłatę rogatkowego w pogotowiu, szu: 
kali dopiero monety zdawkowej będąc już na rogatca 
lub płaciłi banknotami, zajmując czas niepotrzebnie 
wydawaniem reszty. Niekiedy nawet były targi o to, 
kto rogatkowe zapłaci i tylko dzięki silnie pomnożone- 
mu personalowi służby rogatkowej, zdołano uniknąć 
nieporządkn, nad czem czuwał z możliwie dobrym 
skutkiem inspektor p. Staszczyk. 


Aroyks. Rajner w Szezawnioy | Zakopanem, 


W słotnym jak dotąd, a zatem nie bardzo w przy- 
jemości i rozrywki obfitującym sezonie obecnym, przy 
wyjątkowo pięknej pogodzie Szczawnica we czwartek 
podejmowała arcyks. Rajnera. Podczas podróży nau- 
kowej z oficerami kursn sztabowego przybył tam 
arcyksiążę z Lubowli, celem zwiedzenia pięknego 
uzdrowiska. Z Czerwonego klasztoru uroczą drogę 
przez Pieniny przebył łódkami, gdzie w miejsca wy: 
lądowania przez starostę z Nowego Targu p. Badz. 
kiego, prezesa Rady powiatowej p. Uznańskiego i kil- 
ku obywateli powitany został. Następnie poprzedzony 
piękną bauderją górali, przez bramę powitaluą, po 
zwiedzeniu kościoła, przybył do zakładn Szczawnicy 
górnej, gdzie mn się przedstawili pp.: Zygmunt Żu- 
kotyński, praktykant konceptowy namiestnictwa, jako 
komisarz zdrojowy, Feliks Wiśniewski, dyrektor za- 
kładu i dr Ksawery Górski, lekarz zakładowy. Po 
chwilowym odpoczynku, zwiedził arcyks. zakład, pró- 
bował wód tutejszych, przyczem wyraził radość z ro- 
zwoja Szczawnicy. Dyrektor p. Wiśniewski wręczył 
destojnemu gościowi piękne albnm z widokami Szcza- 
wnicy, łndność zaś wieczorem nrządziła korowód z ka- 
pelą na czele. 

Następnego dnia o godz. 6 rano wyjechal arey. 
książę do Nowego Targa i przybył tu dnia 16 b. m. 
w południe, kohwojowany przez banderję konną zło- 
żoną z 20 górali Przy wstępie do rynku, ozdobio- 
nego flagami, przy bramie trynmfalnej przyjął arey- 
książę przedstawienia władz i korporacyj, wysłuchał 
przemowy powitałnaj naczelnika gmiuy, poczam uda 


Mydła Warszawskie Pulsa znane z dobroci i zapachu (od 28 cut.) 

wina lecznicze na bardzo starej maladze wszystkie gatunki (1 złr. 20 cnt.) 
Ziółka piersiewe Seshurgera jedynie prawdziwe (pakiet 20 cnt.) 

Pastylki dentolinowe jako: woda do ust Dantelin, proszek do zębów. 1437 
Wszystkie specjalności kraj. i zagr. Essoncja łopianowa na porost włosów 
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się do swezo mieszk uia w hotelu. O godz. 2 po po- 
ładnin outsły się audjeneje; przedstawili się: staro- 
sta, protesscz luejscowy, naczelnik sądu, depntacja 
Rady powiatowej, reprezentacja miasta i gminy wy- 
znaniowej izraelickiej. Wieczorem oświetlono domy w 
rynku, ratusz jaśniał oświetleniem elektrycznem a na 
wieży ratuszowej urządzono z lamp elektrycznych ko- 
ronę i monogram arcyksięcia. Straż ogniowa z kapelą 
na czele, po odegraniu hymnn ladowego przed hote- 
lem przeciągała z lampionami przez ulice miasta, a 
publiczność wznosiła okrzyki na cześć arcyksięcia, 
który z okna hotelu dziękuwał ukłonem. 

W sobotę 17 b. m odbył się obiad galowy, na 
który otrzymali zaproszenie: starosta, naczelnik sądu 
pow., prezes Rady powiatowej i burmistrz miasta. 
W niedzielę wyjechał arcyksiążę do Zakopanego. 

Przybył tu w południe w towarzystwie 17 c«fice- 
rów z kusu cficerów sztabowych. Naprzeciw arcy- 
księcia wyruszyła banderja konna ze stu przeszło gó- 
rali złożona. U bramy tryamfalnej, wzniesionej obok 
zakładu dra Chramca, oficjalnie powitał arcyksięcia 
warszałek Rady powiatowej p. Adam Uznański, sta- 
rosta nowotarski p. Józef Rudzki, hr. Zamoyski, na- 
czelnicy władz miejscowych, rada gminna i t. d. 

Zebrały się także tłumy ludu mimo ulewnego de- 
Bzczu. Arceyksiążę wysiadł z powozn i kazał sobie 
przedstawić kilka osób. Dra Chramca, który powitał 
arcyksięcia osobno u wstępn do swego zakładu, arcy- 
książę wypytywał szezegółowo o zakład i stosunki 
zakopiańskie, a następnie kazał banderji przedefilować 
przed sobą. O godz. 1 dano obiad, na który prócz 
oficerów otrzymali zaprcszenie: p. Uznański, hr. Za- 
moyski, starosta p. Rudzki, dyrektor rzeźbiarskiej 
szkoły zakopiańskiej p. Kowats, dyrektor klimatyki 
dr. Ciechomski, proboszcz ks. Kaszelewski i dr Chra- 
miec. 

Pu godz. 4 arcyksiążę wyjechał powozem do szko- 
ły rzeźbiarskiej a potem do koronkarskiej. Z okolicz- 
nych 10 gmin przybyły deputacje z prośbą o popar- 
cie budowy kolei z Zakopanego do Suchahory, a nad- 
to o poparcie bndowy obecnego gościńca, prowadzą- 
cego z Zakopauego do Łysej Polany, dalej przez Ja- 
worzynę na Węgry. Arcyksiążę stanął w nowym pa- 
wiłonie zakłacu dra Chramca. 


W szkołach snycerskiej i koronkarskiej zabawił ' 


arcyksiążę po całej godzinie, okazując nadzwj ezajne 
zainteresowanie. Był także w kościele. Z powoda nie- 
ustanuiego ulen nego deszezu odpadła wycieczka do 
Kuźnic i przygotowane tańce góralskie. W pueniedzia- 
łek wyjechał arcyksiążę do Szmeksu, a na odjezdnem 
wyraził wielkie zadowolenie z przyjęcia i zaprosił do 
towarzyszenia sobie łr. Zamoyskiego, aby poinformo- 
wać się u niego o tem, o co go zamierzały prosić 
depatacje, których dla braku czasn nie mógł przyjąć. Ar- 
cyksiążę, który był gościem dra Chrama, pozostawił 
na szpital 100 złr., oficerowie 50 złr. 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu", 


Wiedeń 19 czerwca. Dwudziestoletni syn po- 
sła do Rady państwa, inspektora kultury krajo- 
wej, radcy dworu Władysława Struszkiewicza, 
Karol, rzucił się w sobotę o godzinie 12 w no- 
cy z okna tutejszego mieszkania rodziców swo- 
ich (Floriani Grasse nr 3). Ciężko rannego pod- 
niesiono z bruku ulicy i przewieziono do szpita- 
la. Motywy rozpaczliwego tego kroku przedsta- 
wiają się zagadkowo, ponieważ Karol był celu- 
jącym uczniem akademji Terezjańskiej, a stosu- 
nek jego z rodzicami był jak najlepszy. Nie- 
szczęśliwy zmarł wczoraj w tutejszym szpitalu 
powszechnym. 


Warszawa 20 czerwca. We wsi Zielczeniu pod 
Nowym Radomskiem zgorzał dom od pioruna. 
Spaliła się w nim kobieta i 3 dzieci. 

Kijów 20 czerwca. Miasto Nowogród Wołyń- 
ski dotknęła straszna klęska pożaru. Ogień 
z wszech stron był podłożony. Nędza panuje 
okropna. Około 500 rodzin pozostało bez dachu. 
Ośm osób zapewne zginęło w płomieniach. 

Wiedeń 20 czerwca. Wedle autentycznych in- 
formacyj cesarz już w piątek przy zwiedzaniu 
nowej lioji kolei miejskiej nie czuł się zupełnie 
zdrów, a dnia tego przeziębił się jeszcze lekko. 
W sobotę jednakże pomimo pewnych dolegliwo- 


Belgrad 20 czerwca. Rząd serbski w nocie, 
wystosowanej do mocarstw, dokładnie opisał zaj- 
ścia graniczne pod Jabłonicą, przyczem nie pro- 
sił o interwencję u Porty. Rząd spodziewa się 
jednakże, że zwłaszcza Austro-Węgry będą w tej 
Sprawie interwenjowały w Konstantynopolu. Zre- 
sztą panuje powszechne przekonanie, że rzecz 
cała zostanie pokojowo ubita i spokój na grani- 
cy bez dalszych zajść przywrócony. 

Belgrad 20 czerwca. Koło Reguli i Hajducka 
Cerkiew były nowe walki Serbów z Turkami. 
Arnauci spalili dwa karauły. Koło Braina wal- 
czyły serbskie regularne wojska przeciw 300 ni- 
zanom tureckim i arnautom. Pułkownik serbski 
Radosaoljewicz i pułkownik turecki Ali-Bey u- 
dali się na granicę dla zbadania sprawy i prze- 
prowadzenia śledztwa. Przybył tam także kaj- 
makan z Prisiny Mustafa-kfendi. 

Król Aleksander i ojciec jego Milan odjechali 
do Niszu, gdzie się odbyła wielka rada 
wojenna. Wojska serbskie, które zostały od- 
komenderowane na granicę, trzymają się od tej- 
że w pewnom oddaleniu. 

W londyńskiej Izbie gmin poruszono już kwe- 
stję krwawych zajść na granicy serbsko-tureckiej. 
Sekretarz stanu Brodrick oświadczył, że ma na- 
dzieję, iż zarządzenia wojskowe Serbji przywró- 
cą porządek. 

Paryż 20 czerwca. Echo de Puris donosi, że 
Dreyfus już w przyszły czwartek albo piątek 
przybędzie do Brestu. Okręt wiozący go otrzymał 
rozkaz wylądowania tylko w nocy, a 
w razie, gdyby się za dnia zbliżył do wybrzeża, 
ma w pewnej odległości zarzucić kotwicę i na 
pełnem morzu czekać nocy. Nadzwyczajny pociąg, 
składający się z lokomotywy, wagonu służbowe- 
go i wagonu I klasy dla Dreyfusa i eskortują- 
cego kapitana, zawiezie zdrajcę bezzwłocznie do 
Rennes. 

Żona Dreyfusa i adwokat jego Demange wy- 
stosowali do ministerstwa wojny prośbę, o po- 
zwolenie przywitania go w Brest. 

Rzym 20 czerwca. Na wczorajszym konsysto- 
rzu zamianował Ojciec św. 11 nowych kardyna- 
łów a to: nuncjusza w Madrycie, księcia arcybi- 
skupa (Grorycji, arcybiskupa Tuluzy Missia, 
arcybiskupów Turynu, Ferrary, Reggio di Cala- 
bria, lacińskich patrjarchów w Konstantynopolu 
i Antiochji, Deldrago i Cassetta, rezydu- 
jących stale w Rzymie, sekretarza propagandy 
Ciasca, sekretarza Kongregacji biskupów regu- 
larnych Trombetta, wreszcie zamieszkałego 


' w Rzymie opata hiszpańskiego Llevancras. 


ści wziął cesarz udział w przeglądzie bośniac- , 


kiego pułku piechoty i to natężenie stan jego 
pogorszyło tak, iż odtąd nie może opuszczać 
mieszkania, Cała jednak słabość jest tylko prze- 
mijającą i nie daje powodu do najmniejszych o- 
baw; jest to cierpienie reumatyczne, zwane po- 
pularnie postrzałem („hexenschuss*), wprawdzie 
dość bolesne, ale krótkotrwałe. 
Wiedeń 20 czerwca. Cesarz ma się le- 


piej, ale kilka dni będzie musiał je-. 


szcze pozostać w pokoju. Wczaraj ce- 
sarz leżał w łóżku. 


Niezwykła 


Rzym 20 czerwca. Ojciec św. zamianował 
prócz tego wikarjusza patrjarchatu Makarju- 
sza patrjarchą koptycko-armeńskim 
w Aleksandrji, oraz prekonizował kilku 
biskupów, między nimi Kuiłowskiego ze 
Lwowa i Szeptyckiego ze Stanisławowa. 

Rzym 20 czerwca. Oprócz 11 nowo-kreo- 
wanych kardynałów, których nazwiska ogłoszono, 
mianował jeszcze Papież dwóch, których imiona 
pozostają w tajemnicy. Przypuszczają, że są to 
arcybiskupi ks. Stablawski z Poznania i ks. Po- 
piel z Warszawy, iże nazwisk ich nie ogłoszone 
jeszcze z tego powodu, ponieważ chodzi o roko- 
wania w tym względzie z rządem niemieckim i 
rosyjskim. Jak wiadomo, rząd niemiecki był prze- 
ciwny wyniesieniu ks. Stablewskiego do godności 
kardynała. 

Londyn 20 czerwca. W prasie angielskiej i 
francuskiej omawiają szeroko destrukcyjną 
postawę Niemiec włonie konferencji 
pokojowej, a mianowicie w sprawie 
stworzenia stałych trybunałów roz- 
jemczych. Prasa ta stwierdza przytem jedno- 
zgodnie, że cała polityka Prus-Niemiee 
była zawsze i jest agresywna i że 
rząd niemiecki niechce sobienaprzy- 
szłość zamknąć drogi do nowych zdo- 
byczy i aneksji. 


Nowy gabinet w Paryżu. 


(Telegraficzne informacje „Głosu Narodu"). 


Paryż 20 czerwca. Większość pism paryskich 
wierzy w skuteczność usiłowań Waldecka zmie- 
rzających do złożenia gabinetu. Jako członków 
tego rządu wymieniają powszechnie Monisa, 
Milleranda, Delcassć, Delombrei Ley- 
guesa. Gaulois utrzymuje, że tekę wojny otrzy- 
ma jenerał Gallifet, skoro Casimir Perier nie 
dał się skłonić do jej przyjęcia., (Millerand nie 
będzie mógł wstąpić do gabinetu ze względu na 
opór senatu. Przyp. Red.). 

Paryż. 20 czerwca. Waldeck-Ronsseau 
udał się wczoraj do pałacu Elizejskiego, aby 
zdać prezydentowi Loubetowi sprawę z przebie- 


nowość! Fabryka tutek RUDOLFA HE 


kowie, pl. Maryacki l. 1., 
awiający 1000 tutek może mieć tutki 


gu i wyniku swych narad z rozmaitemi osobi- 
stościami politycznemi, przyczem wyraził nadzie- 
ję, że usiłowania jego do wieczora najdalej 
pomyślnym zostaną uwieńczone skutkiem.) 

Paryż 20 czerwca. Jako świadków, których 
sąd wojenny w Rennes powoła w procesie Drey- 
fusa, podają dzienniki: Merciera, Billota, 
Zurlindena, Cavaignaca, du Paty de 
Clama, Lautha, Gribelina, Esterha- 
zego, Casimir-Periera, Cocheforta, 
Bertillona, Lebrun-Renaulta, Gu- 
enetego i pułkownika Maurel z jednej stro- 
ny, oraz około 30 osób, których zacytuje adwo- 
kat Demange jako obrońca Dreyfusa. Proces 
będzie trwał tydzień. 

Paryż 20-go czerwca. Misja Waldeck-Rous- 
seaua rozbiła się. Sytuacja przedstawia się bar- 
dzo poważnie. 

Ajencja Hawasa donosi, że Waldeck był 
wczoraj wieczorem u prezydenta, aby zawiado- 
mić o bezowocności swej misji. Waldeckowi nie 
udało się osięgnąć porozumienia z osobistościami, 
które za wszelką cenę chciał mieć członkami 
swego gabinetu. Dotychczas nikomu jeszcze Lou- 
bet nie powierzył misji złożenia rządu. 


Wiedeń 19 czerwca godz. 2 min. 30. Akcje anstr. 
zakł. kredyt. 353-50, Akcje węg, zakł. kredyt. 381 —, 
Akcje Anglobanku 14950, Akcje Unionbanku 310:—, 
Akcje Banku dla krajów koronnych 233:75, Akcje 
Bankvereinu 269—, Akcje Bodenkredit 460.—, 
Akcje galicyjskiego Banku hipot. —:—, Akcje kolei 
państwowych 349'12, Akcje kolei południowej 68:20, 
Akcje tramwajowe 468:—, Akcje kolei Elbethal 
256:50, Akcje kolei północnej 335:—, Akcje kolei 


Lwuwsko-Czerniowieckiej —:—-, Akcje Alpine 226:75, 
Akcje Rima Muranyi 299—, Akcje praskiego To- 
warzystwa Żel. ——'— , Akcje fabryki broni —'—, 


Akcie tureckie tytoniowe 136:—, Obligacje węgier- 
skiej indemnizacji 9520, Renta majowa 100:20, 
Austr. renta koronowa 99:85, Węgierska renta 
koronowa 96:05, 56 l. listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy Banku krajo- 
wego 98:—, 4 i pół pre. listy Banku kraj. 10050, 
4 pre. listy Banku hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. 
listy Banku hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku 
hipotecznego 11030, 4 pre. Obligacje propinacyjne 
97:70, 4 pre. galieyjska krajowa pożyczka 96:50, 
4 pre. pożyczka miasta Iiwowa 94-10, Losy tureckie 
61:90, Marki 58:95, Rubel 127:12. Lombardy —' — 
Tendencja słaba. 
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Letnie mieszkanie w Bielanach 

z pięknym widokiem na okolicę, składające się z 4 

pokoi i kuchni, na I. piętrze położone, jest każdego 


czasu do wynajęcia. Bliższa wiadomość w klasztorze 
XX. Kamedałów. 


ZAKOPANE —ZAKŁAD Dr. CHRAMCA. 


Spostrzeżenia meteorologiczne od 3 czerwca do 9 czerwca 
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Niezrównana czystość w wykonaniu! 


Ata zw. 


Solicytator 
notarcjalny 
~ rutynowany w sprawach spadko- 
wych i hipotecznych, znajdzie za- 
fecie w biurze notarjusza w Le- 
żŻaj sku. 

Kompetenci zechcą nadesłać 
świadectwa. 2013 13 


Rower 
Waffenrad, mało używany, jest z 
powodu wyjazdu do sprzedania za 
100 złr. gotówką. Nowy kosztował 
alr. 240. — Wiadomość w handln 
'lemensa Zgada, ul. Sławkowska, 
Hotel Saski. 2014 1 3 


Poszukuje się 


Rzedbiarza Meblowego 


Wiadomość Cendrowski, stolarz 
„łwsie Zwierzyniec (pałac). 012 
Przygotowuję 
„ egzaminu z rachunkowości 
państwowej i ogólnej. 

Wiadomość w Filji Tow. Kraj. 
ìla handlu i przemysłu ul. Florjań - 
Ska 2t. Kraków. 2017 14 


Panna 


do sklepu spożywczego jest potrze- 
bna od 1 go lipca br. Kaucja nie- 
dnża wymagana. — Zgłoszenia się 
u administratora kamienicy, przy 
ul. Mickiewicza 1. 53. w Podgórzu. 
ZZ c "| DD i 


Kupię Majątęk 
ziemski. średniej wielkości w do- 
drem położeniu, w środkowe Ga- 
sicjj, z pięknym ogrodem, blisko 
rzeki, z lasem. Zgłoszenia pisemna 
orzyjmujez grzeczności Zadurewiuz 
Lwów, ul Mikołajska 10. 2010 


Praktykant 
znajdzie umieszczenie zaraz, Z u: 
kończoną IL kl. gimn., z porządnego 
domu, w handtu tow. korzennych i 
delikatesów Jaljasza Hoi- 
Bera w Rzeszowie. UG 


„OTANISŁAWA” 


Pracswnia sukien i okryć damskich 
oraz Salon Mód 
*ysprzedaje kapelusze gotowe 
po cenach od | złr. 50 ct. r zwyż, 
zównież przyjmvje kapelusze do 
mbierania i przerabiania, Od zro- 
wienia sukienki 2 zir. 80 ! wyżej. 
Udziela nauki kroju najnowszej me- 
tody, a panienki zam ejscowe znaj - 
= dą pomieszczenie. 208 
/ Kraków. ul Zwierzynecka l. 12. 


Ed 


Stefan Hollinger 


W KRAKOWIE 
Rynek kleparski Nr. 11 
poleca w wielkim wyborze 
piece kaflowe, kominki 
i kuchnie różnych glazur 
i majolikowe w ogniu 

złocone. 1718 
Wszelkie reperacje przyj- 
muje w miejscu jakoteż 
i na prowincję po cenach 

umiarkowanych. 


RE 


FOLWARK 


nad Wisłokiem 


4 klmtr. od stacji kolei, w 
gysznej ziemi, około 100 mrg 
obszaru mający, z dobrymi 
budynkami — jest za cenę 
22.000 złr., z zasiewami i in- 
wentarzem, z zalie. 12.000 złr. 


do sprzedania. 
Bliższych objaśnień udzieli 
za porozumieniem Pan Jan 
trycharski Kraków, Jagiel- 
lońska l. 7. 1768 6 6 


J.Plonka 


zegarmistrz Genev sti 


A w Krakowie. ul.-Szew- 
ska Nr. 4 
wykształcony zagrani- 
cą b wieloletni współ. 
pracownik w Paryżu i w fabr. zeg 
Badoileta w Genewie — poleca PT. 
Publiczności swój skład zegarków, 
zegarów j budzikow praz pracownię 
wykonując wszelkie najtrndniejsze 
reperatje z gwarancją. t8yu 2 0 


dm — > a M 


Prawdziwe 


reeńskie kanarki 


sprowadzene z gór Św. 
Andrzeja w Harcu, 
sprzedaje i wysyła po» 
cztą na zamówienia 
Jan Szufa 
w Krakowie, ul. Fiorjańska I. 47. 


„WDOWA 


bezdzietna, 88 letnia, mająca 
gotówki 1000 złr. wyszłaby 
za mąż za starszego wdowi 
ca na stanowisku rządowem. 
Zgłoszenia listowne pod lit. 
G. K. post. rest. Kraków. 1963 


Rolnik 


wszechstronnie doświadczony, po- 
szukuje posady przy większym 
skarbie: rządcy, ekonoma, kasjera 
lub kontrolora na ordynarję. — 
Posadę objąć może każdego czasu. 
Zgłoszenia uprasza pod adresem: 
Zarządca poste restante Kalwarja 
1969 3 3 


/ „EM NS 
dachówki 


irurkidrenowe | 


po zniżomych cenach 
ustanowionych przez Wys. 
Wydział Krajowy, poleca 


Pierwsza Nowosądecka 


Fabryka Dachówek i wybobów 
keramicznych 1915 


T. KWICIŃSKIEGO 


Bi w Nowym Sączu. e 
KJ & 


E. PEGAN 
Triest vla s. Francesco Nr. 6 
wysyła z opłatą cła i poczty 
5 kilowo paczki 
Kawę Ceylon ... 1 kg. 1 złr. 70 


J, A i 


— 


Portoriko ... 1 kg, 1 złr. 50 
Malabar .... l kg. 1 złr. 50 
Santos ..... 1 kg. 1 złr. 1ÓJ| 


Prócz tego mamy wszelkie inne | | 


gatunki w magazynie. 
Herbata Sóuchong 1 kg. 2 złr. 60 
5 kg. blaszanka oliwy. . 3 złr. — 
5 kg. koszyk cytryn . . 1 zr. 50 
3 kg. koszyk pomarańcz 1 złr. 50 
Nadto ryż, makarony, orzechy, 
daktyle, ryby marynowane, wsze|- 
kie towary kolonialne i południo- 

we, po cenach najniższych, 
Cenniki gratis i franco, — Kores- 

pondencja polska. 1821 


jioska 


315 morgów, 


blisko stacji kolei Słotwina i Bo- 
chnia, z pięknymi murowanymi 
budynkami pod dachówką i gon: 
tem, pięknym dworem o 11 poko- 
jach, oficynach i t. d, z ładnym 
lasem 90 morgowym, wybornemi 
łąkami, jest za cenę 70.000 złr.. 
z których około połowa przy hy- 
potece zostać może, 
do sprzedania 
za zgłoszeniem się do pana Jana 


Strycharskiego, Kraków, ulica Ja- 
ielońska Nr. 7. 1524 9 0 


EF w 


zaszczycene modaiami zasługi na wystawach w Rzeszowie, Przemyślu, Krakswlo | na pe- 
wszechnej wystawie we Lwewle w roku 1884. 


Poloca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby czysto lniane jak: Płótną 
różnego gatunku od najcieńszych ; i 
szewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; Płócienka kolorowe w różnych deseniach; 
dreliszki szare i kolorowe liboryjne; dymy zwykłe i adamaszkowe; 
i udamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, ; Š 

wetami w różnych desoniach i gatunkach, tak biało ads muszkowe, jak również kolorowe; 
chustki męskie i damskie białe; ścierki szare w desoń i białs z brzegami 


kolorowymi; fartuszki 
łóżka. kamzarny czysto wełniane; Bzewiłoty (zougi) na ubrania męskie lotnie | 21- 
mowe różnego koloru i gatunku i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące. 


UWAGA. Towarzystwo 
szkole 


Adres: Towarzystwo 
Cenniki i 
576 


TOWARZYSTWO TRACZY 


pod wez. św. Sylwestra 


EP: <:Za* WYRY c wege ui u Ró ' — = «= 


Kufry, torebki ręczne. necesery i wszel- 
kie przybory do podróży w wielkim wy- 
borze. 

Płaszcze gumowe angielskie, 

Płaszcze nieprzemakalne tyrolskie 
„Loo ien“. 

Parasole od deszczu i słońca. 

Kapelusze filcowe i słomkowe męzkie. 

Bieliznę męzką, kołnierzyki, mankiety, 

Skarpetki i pończochy. 

Rękawiezki skórkowe własnego wyrobu, 

i oraz trykotowe jedwabne i niciane. 

© Krawaty najmodniejsze w wielkim wy- 

- borze. 

Kaftaniki, pończochy czapeczki i pe- 
lerynki gumowe dla cyklistów. 

Pantofelki męzkie i damskie. 

Bluzki i kamizelki męzkie letnie, wełnia- 
ne i jedwabne. 

Obuwie jasne męzkie 1923 3 0 


polecają po nizkich cenach 
Br. bilewscy w Krakowie 
obok kościoła N. P. Marji. 
Toeveorrosvvvvovovvóvvvð o 


M. Beyer i Np. 


Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła 
Najśw. Panny Marji), 


poleca swój 


WIELKI ZAKŁAD 
Wyrobu gotowej Bielizny 
i Wypraw ślubny eh. 


| 


oeohOGtLGRGWE O OdĘ%ĘCWOCGHJJ 


Skład fabryczny Towarów płóciennych: 


Bielizna męska, damska i dziecięca 
w rozmaltych gatunkach i wielkościach. 
Całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 
, St gotore na składzie po najniższej cenie, 
PŁOTNA KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
oraz Bielizna stołowa biała I kolorowa. 


Główny skład 


oryginalnej Bielizny wetnianki trykoto- 

wej Prof. Dra Gustawa Jaegera, 

oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych. wełnia- 

nych i jedwabnych, pończoch damskich, dziecięcych i skar- 
petek męskich. 1807 5 U 


SW 
*:4698 060 7 SIEGE 


5 
Jednocześnie zwracamy uwagę na niskie ceny bielizny damskiej: 


Koszule dzienne ubierane haftem . od złr. 2— | 
© > 5 ręcznem , 2-25 
Majtki haftowane u: : 
Kaftamki . awa. — . 
Spodnice z haftowaną falbaną . 


PRO 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną poczta, 


Pa0000002020490209009000099008] 


OGŁOSZENIE KĄPIELOWE. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
z dniem 1 czerwca b. r. zestały otwarte 


Łazienki na Wiśle męskie i damskie 


w tym samym miejscu jak poprzednio powyżej mostu ko- 
lejowego na Wiśle na Zwierzyńcu. Droga do tychże koło 
linji akcyzowej, gdzie dawniej była stara rogatka. 

Cena łazienek męskich z majtkami i ręcznikiem 12 ct., 
z prześcieradłem 15 ct, — a do damskich od jednej osoby 
15 ct., od 2 lub 3 osób po 10 ct. 

Dzięku'ąc za dotychczasowe względy, polecam się i na- 
dal łaskawej pamięci. Jalja Wójcicka 
1845 3 3 właścicielka łazienek na Wiśle w Krakowie. 


Korczynio % 


Poczta loco. obok Krosna 


do najgrubszych na koszule, kalesony, przsńcioradła. po- 


cexniki zwykłe 


ąpiolows wołochate rmay Z Ser- 


kolorowe lniane lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy *+ 


nio posiada w żadnem mieście składu Il tylke w Kerozynie (przy 
zawodowej tkackiej) ws własnej kamienicy. 


tkaczy pod wez. św. Sylwestra w Korczynie. 
próbki na żądanie wysyła się franco. 


"Z poważaniem DYREKCJA. 


|. 


DE EP CE O MAE | 


l | | | 
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kapielowa trwa od 


20 Maja do końca Września. 
ziste, hydropatyczne i popradowe. 


Woda Żegiestowska 


w Galicji nad Popradem 


kolej, poczta, telegra 
w miejscu. 


ąpiele borowinowe, żela- 
1480 3 20 


znajduje się we wszystkich wiel- 
kich Składach Wód Mineralnych. 


Lekarz Ordynujący Dr Edward Briihl. 


Zdolnego, z dobremi poleceniami 
o 


pomocnika 


poszukuje Władysław Ozar- 
mn>k. handel towarów kolonialn, 


Panienka 
z ukończoną wyższą szkołą wydzia: 
łową chciałaby się dostać do c. k- 
urzędu pocztowego w mieście lu 


À si, za ieę lub prakt 
i delikatesów. Kraków. ul. Długa ELN E: Pelon posta ol 
AŻ BO 2.3 ININ 1 Kraków 194! 3 % 


W składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij 


J. Radzis ewskiego 
i Spółki 13% 
Sprzedaż, zamiana, wynajem. 
przy odpowiedniej gwarancji 
sprzedaż na raty. 
Rynek główny Nr. 29. Kraków, 
Willa 
l-no piętrowa 
z 2 morgowym ogrodem i obszer 
nemi stajniami i zabudowaniami. 
wszystko obwiedzione murem, tu; 
przy szosie i stacji kole, 20 mi 
nut od Kralowa końrai. miejsco 


wość odpowiednia bardzo na Za 
kład przemysłowy. fabrykę. 


jest do sprzedania. 


Wiadomość w dziale inserstowyw 
„Głosu Narodu“, pod Iiszłą 


580 86 


Bryndza górska 
codzień świeża. jak węgierska, fa- 
ska 5 klgr, 428 złr. Bulijon po 5. 
6 i 7:5) złr. kilo. Dwór Łepszyn 

p. Brzażany. 1825 
wadno-parowy 1774 
elektrycznie oświetlony. jest do wy- 


dzierżawienia. Zgłoszenia do Zarz. 
dthbr Boguchwała koło Rzeszowa. 


Duża Realnoś 


w rrybowie, 
składająca się z murowanego bu- 
dynku i dużego ogrodu pięknie 
położona, jest llë 3 3 


do sprzedania 


z wolnej ręki, Potrzebna gotówka 
około 6.000 f. 

Zgłoszenia pod adresem: YU. 

Gałecki. adwokat w Tarnowie. 


Wskutek uchwały Wydziału wie- 
rzycieli masy konkursowej Bernar- 
da Kornbluma, rozpisuje się w 
drodze ofert pisemnych 


sprzedaż 
czterech realności 


do tejże masy należących a mia- 
nowicio: 

1) realności w Krakowie przy ul. 
Radziwiłłowskiej pod l 5 poło- 
żonej, 

2) realności w krakowie przy ul. 
Bernardyńskiej pod 1. 8 położonej. 

3) rcalności w krakowie przy ul. 


z 


C 


| Stachowskiego pod l. 84 położonej. 


4) realności w Krakowie przy ul. 
Krowoderskiej pod]. 130 położonej. 

Oferty mogą być robione i na 
pojedyncze realności, 

Oferty pisemne należy wnieść 
najdalej do dnia I-go (pca 1899 r. 
na ręce Dra Ladwika Nyns- 
inya, adwokata w Krakowie, za- 
rządcy masy konkursowej Bernar- 
da Kornbluma. Do oferty należy 
dołączyć tytułem wadjum 50/, 0- 
fiarowanej ceny kupna. Oferty Bez 
wadjum nie będą uwzględniene. 
Przyjęcie lub odrzucenie wniesio- 
nych ofert zależeć będzie od Wy- 
działu, a oduośna decyzja nastąpi 
najdalej do 15 lipca 1899 r. 

Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
celarja adwokata Dra Ludwika Sza- 
laya w Krakowie ulica św. Jana 
Nr. 3. 1918 3 3 


Fortepian ** 
krótki, z metalową płytą, bar- 
dzo dobry. tanie do sprzeda- 


nia. UL. Florjańska 1. 32 II p. 
od frontu, u p. Szezurkowskiej. 


| Nauczycieika 
ludowa, z egzaminem, życzy 80 
į bie przyjąć posadę w domu pry: 
watnytu, do zupełnego prowadzenia 
j dzieci systemem szkolnym lub do 
'przygotowania do szkoł średnich. 
Zgłoszenia poste restante & 
P. Kraków. 1940 3 8 


Folwark 227 nę. 


(w czem 28 mrg. łąk) koło 
Jarosławia, 10 klmtr. od sta 
cji kolei, z dobrymi budyn 
kami, zasiewami, po 150 złr 
za mórg, ma do sprzedinią 
lub zamiany na dom mniej 
szy w Krakowie lub Lwowią 
Jan Strycharski, Kiaków, 
(dopłat. około 20.000 złr. 
1917 3 5 it: ob 


— 
4 pokoje 
kuehnia, przedpokój z potrzebnem 
ubikacjami przy uticy Be 
dziwiłowskiej Nr. 4, I ptr 
do wynajęcia od 1 Lipca. lf 
Poszukuje 
umieszczenia na ws 


abiturjent 
który ziłał egzamin dojrzałości 4 
odznaczeniem. — Wia:lomość 
dziale inser. „Głosu Narodu“ pog 
„Lexcja*. 1960 3 3 


Mężczyzne 
zawodu handlowego 


poszukuje do pewnego i zy 
skownego interesu kapitał 
| 2—8.000 złr. Pożyczka vędzie 
assekurowaną i zwrotnągg na 
leżytym 9%, do roku” 
Wszedłby też w związ 
małżeński z panną którab 
rozporządzała taką gorówką 
była przy tem gospodarną 
skromną. 

Łaskawe zpłoszania uprasza p 
adr.: „MERKURY“ do działu i 
seratow:go „Głosu Narodu“ 
końca b. mies. 1962 24 


Pisarz 
ekonomiczny kawaler, wyłącznie dd 
dozorowania obory (krowiarni 
znajdzie umieszczenie od | lipca b 

Zarząd dóbr Boguchwała k 
1990 Rzeszowa. 
Meble 
z kilku pokoi, szafy, lust 
i różne sprzęty domowe, sa M 
nprzedazźż. — Ulica Łobzówskz 
1 22. I ptr Od godz. 10 — 1-e 


można oglądać. 1971 33 
a oOo m 
Kamienicz 


2 i 3-ch piętrowa 
10 lat wolna od podatku, z docha 
dəm 2.190 fl, — obcążona dły 
giem banku 17.007 fl. na 4, — 
jost za dopłatą 8000 t. gotówia 
do sprzedania 
lnb zamiany na mniejszą realność 
Wiadomość w dziale ins. „Gł 
su Narodu“. 1980 2 10 
Dom, 
w którym prawo wyszynku trankó 
propinacyjnych, a nawet utrzym 
nia propinacji ma, wraz z morgi 
ornego gruntu, położony w Frydy 
chowieach w powiecie Waądowie 
jest do sprzedanta z wolnej ręki. 
Bliższej wiadomości udzieli 
mon Beder w Andrychowie. 18 


Potrzebna nauczycielka 
do fvrtepianu i konwersacji niemie 
ekiej, dc. dwóch panienek, na ez 
wakacji, za utrzymanie i zwrot 
sztów podróży do St. Sącza. B 
sza wiadomość u Wp. Teode 
Zubrzyckiej Kraków, ul. Doln 
Młynów 6. IL ; tr. 197624 


ARA WAZA O ZOO ZA A OWO O M ENO Z _—————— 


= a = m a A a a 
Najpiękniejsze upominki na nagrodę pilności 
są książeczki do nabożeństwa od 15 ct. ładnie oprawne,gobrazki oprawne owalne od 10 ct. i inne przedmioty w specjalnym skład i 

artykułów treści religijnej Kazimierza Zajączkoewskiege w Krakowie, plac Marjacki Nr. 8. 


BB || anaa LOS NARODU", ||| towa? „GŁOS NARODU". 


NE R ona zaTarinejEń 1 SZ 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miikowskiego 
w Krakowie, Rynek 80 


vyslo świeżo drugie wydanie książki do nabożeństwa 


pod tytułem: 1435 


Małe nabożeństwo mszalne 


ułożone przez H. D. (str. 671 i VI w 32-ce). 


lestte bardzo praktyczna książka do puing, w redzajn franos 
a 


skish Paroissien Romani, zawiórająca obek aal medłitw 


ywańszyo 
Msze ma wszystkie niedziele | święta w roka. 

Gma egz. bez oprawy 2 korony, w oprawie w płótno angielskie, 
szegi marmurkowe 2 k. 60 gr. — Toż z brze pąsowemi 3 k. 
W oprawie w szagryn miękki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
wosgancka 5 k. — Toż samo w prześlicznej eleganckiej oprawie bel- 
piakiej w miękką skórkę ciejęcą (różne kolory! zasianą złoconemi 
J.jami francnskiemi, brzegi złocone, a pod niemi maa 17 koron 
56 hal. Taka sama oprawa w Sarala da Lev»nt 19 k i 50 h. 

Na porto należy dołączyć 40 groszy. 


DOBGGCOOCCOCOO 
Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy © 


Bystra obok Bielska? 


(stacja kolei Dziedzlce-Żywiec). Q 


$ 
i 


W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. — Najnowsze urzą- Q 
dzeri. wodolecznicze: elektroterapia: kąpiele w świetle 
ełektrycznem, gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedz- 
ka, masaż, kuracje dyetetyczne i terenowe. — Z komfortem 
urządzone sale wspólne: jadalnia, sala konwersacyjna, bilardowa, 
fnmoir i czytelnia; oszklone werandy, tudzież nowy kryty deptak. 


Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 
Telefonu międzymiastowego Nr. 191. 
CENY UMIARKOWANE. 


0 Prospektów. jakoteż pisemnych i telefonicznych 
dostarcza każdaj chwili 


o 


informacyj Q 
1316 18 30 V 


Zarząd Zakładn. 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


Fabryki Tutek cygaretowv 


W SASSOWIE 
IKF” istniejącej od roku 1865 TH 


przerabia 


aa bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 


wjłącznie znana firma ia KA 


S. Wierusz Niemojowski 


WE LWOWIE. 


e Fahrysz SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
triko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 
Oryginalne papierosy, importowane z Egiptu 
l Turcji. wyrabiane są przeważnie z BIBUŁKI 
SASSOWSKIEJ. 

Krccio idą za granicę. aobcy bogacą się naszym groszem, zasypująe 
nas lichemi swemi wyrobami! 

Mie hogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki 
1 tatki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie. 


mibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, 

»yrcia S$. Wierusz Niemojowskiego, są do nabycia we 
ve.ynikich handlach i c. k. trafikach, o ileby zaś ich nie było, u 
j7as a się odnieść o nie wprost do fabryki 

Książec ezki wyrabiane są w ki:ku gatunkach i formatach w ce- 
o l. 2, 5 i 1U tt. za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 centów 

sztuk. 

Stwarzam nową gałąż przemysłu krajowego, która dostarczyć 
me że zarobku setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój 
tego |jrzedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu. 


IMB Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S$. W. Niemojo- 
ski, oraz napisem Sassów. 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 
Lwów, uł. Wałowa 26. 


Dle 
a | 


Ekstrakt orzechowy 
do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, perfumera 1626 


Jestto najlepsza roślinna farba, którą można w przeciągu 10 mì- 
nut ufarbować posiwiało włosy na kolor ezarny, brana- 
tny, szary i blond. 

We Lwowie u p. H. Leona, Karola Ludwika 1: w Krakowie 
u licima i Spółki, Rynek główny linia A—B, J. Hanuka dro- 
uvija ul. Szewska, Fr. Zopotha droguerja ul. Sienna 12 iu T. 
Wiskidy plae Marjacki: w Wiedniu n Calderary i Bankmanna. 
Cena flakonu złr. 1-50, fakoniki próbne 60 ct. — Przo- 
ga! główny R w Warszawie, ul. Nowo Senaterska Nr. 2 


= J DOOTDTOIODOGOE Se 


"LECZNICA 


| [eplitz”-Schónau 


w Czechach 


wiekow znane sławne gorące alkaliezno-słone termy (23—37" A 
3 Używanie kuracji bezustannie przez rok. cały. z 

różniające się swem nieprzewyższonem działaniem przeciw: gość 
Yi, reumatyzmom, porażeniom, newrelagji i innym nerwowym eho- 
cbm, ze znakomitym skntkiero przy rekonwalescencji z ran ciętych 
1 postrzałowych, złamaniu kości, stężeniu stawów i skrzywień, 
Wszelkich objasnień udzieła i zamówienia na mieszkania przyjmuje 

Stadt, Baderinspektorat in Teplitz Sohinau in.Bóhmen. 1016 6| 


Właścicielta i wydawczyni: Józefa Rogoszówa. 


| Muszyna-Krynica 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY", 


Krynica 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicji. 


W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna- 


TE kolei 


z Krakowa 8 godzin 
jazdy. 
| ze Lwowa 1? godzin, 
z ELA 12 £- | 


|| ean cz o 


PG Wszech Nauk Lekarskich 


Poczta 
(3 razy eo 


Urząd Biografie | 
ny w miejscu. miejscu. | 


)| osiadł i praktykuje 
w (iężkowicach. 


2015m 


Krynica godzina bitej drogi. Na staeji BEE powozy. 


Środki lecznicze. Zdroje: 
dzó silnej szczawy wapienno- i magneziowo Ere żelazistej. 

Kaniele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, me- 
todą Schwarza ogrzewane. 

Nader skuteczne kapiele borowinowe. Kaplełe gazowe z czy- 


stego kwasu węglowego. 


"Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specja- 


listy Dra H. Ebersa. 
Kąpiele rzeczne, 
dyetetyczne i tezonowe. 


Klimat wzmacniający, podalpejski. 
Wody mineralne, krajowe i wszełkie zagraniczne. 
mleko sterylizowane. 


Kefir, żentyca, m 
cza. — Apteka. 
Lekarz zakładowy : 


tolicki. 
A. Wroński). 


wysyła 


m m i aa R 


Dr Leon Kopff z Krakowa, stale cały czas 
ordynujący. Nadto I2-tu lekarzy wolno praktykujących. 

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem u- 
rządzonych w cenie od 60 et. dziennie wzwyż. 

Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia i wypożyczalnia książek. 
Restauracje. Pensjonaty prywatne. Hotele. Cukiernie. Kościół ka- 
kaplica. Cerkiew. — Muzyka zdrojowa stała (dyrektor 
— Stały teatr koncerta, odczyty, bale, 
towarzyskie, place gry do lasu. 

Spacery w okolice urocze Karpat. — Rozległy park szpilkowy. 
wzorowo urządzony, koło 100 morgów obszaru. 

Frekwencja w roku 1698 — 473u osób. 

Sezon od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrze- 
śniu cony kąpieli, pomieszkań w domach skarbowych i potraw 
w restauracji w domu zdrojowym o 25%/, niższe. 
i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. jak uwolnienia 
od taks kuracyjnych i t. p. 

Rozsyłka wód mineralnych kryniekich od 
kwietnia do listopada. 

Składy we wszystkich większych miastach i zagranicą. 

Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i projekta 


C. k. Zarząd zdrojowy w Keyaieye 


„Zdrój główny“ i Ni 
„ Niemetz 

MECHANIK 
Kraków, Sukiennice Nr. 30 


Skład Rowerów 


niedoścignionej jakości: Sty- 


„Słotwinka*, bar- 


elektryczne, mięsicnie (massage). Ab ryjskie „Graziosa“ i od 110 złr. 
Części do rowerów najtaniej. 
1806 2 K Przyjmuję wszelkie naprawy. 


Kilka używanych rowerów na 
| . składzie. 1607 


Osłoszenio. 


Gmina Stary Sącz, 
stacja kolei w miejscu, ma 
w swoim gruncie przy go- 
ścińcu krajowym, szczeg ólnie 
dobrą glinę na wyrób 


dachówek. Chęć mający 
6 


— Gimnastyka Jeczni- | 


wycieczki 


wzięcia w dzierżawę na urzą 
dzenie fabryki dachówek itp. 
rzeczy, zechcą się u jej Zwierz- 
chności miasta zgłosić. 
Burmistrz 
Franciszek Gliński. 


Drut kolczasty 


1516 poleca do ogrodzeń 


W. HALSKI, Kraków 
1000 metrów 45 złr. 


— W lipcu 
2009 1 6 


Kneippowska 
kawa sodowa. 


f. 


„GŁOS NARODU*. 


D FRANCISZEK GUNONSK 


Redaktor 


Q) 
D 
ka 

> 

o 
Znana od lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do 
kawy zwyczajnej. — W cierpieniach nerwowych, 
sercowych, żołądkowych, niedokrwistości itd. przez 
lekarzy polecana. — Najulubieńszy napój kawowy u 
meae aaea niezliczonych rodzin. error 


Pierze 
Ą bieliznę sam przez się! — Bez w Paryżu, 
0 mydła, popiołu, sody i chlorku | real (Kanada), 
PIB Phénix” pierze | (Belgia). 

Bez chlorku i siarki! — Z poręczeniem! 


A ołówny skład LESSIVE PH 


w Krakowie, ulica Dietla Nr. 81. 


FABRYKA 


edpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. 


Za najlepszy środek do prania uznano 


;|LESSIVE PHENIX 


PATENT J. PICOT, PARYŻ. 
MME Odznaczony na wystawach 55 medalami. -Sg 
Fabryki: 
Bordeaux, 
Chatelineau 
St. Petersburgu. 
szystko jak najlepiej!!! Kolonii. Ehrenfeld, Wacowie. 


Mont- 


ENIX 


1841 


4 Dostać można również w Austrji w Każdym handlu towarów ko- 
rzennych i w każdej droguerji w paczkach z powyższym rysunkiem. 


dla Austryi-Węgier w WACOWIE. Į 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Nr, 137 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam Towarzystwo w.a- 
jemnego kredytu, Towarzystwo 
zaliczkowe, pow. Kasę oszczędno- 
ści w Krakowie i inne instytucje 
finansowe i osoby prywatne, że w 
życiu mem żadnych weksli n.e 
— | podpisywałem i nikogo do: podpi- 
sywania nie upow: ażniałem - zaczem 
żadaych weksli płacie nie będę, 


Graboszyce, dnia 18 czerwca 
1895 r. 2004 i 3 


Jan Pawłowicz 


emeryt. radca sądu. 


Letnie mieszkanie 


z 2 pokoi i kuchni w Kwa- 
czale, obok Alwernii, w oko- 
licy lesistej, bliskości poczty. 
sklepy żywności w miejscu, 
da wynajęcia. 
Zgłoszenia przyjmuje: Bar- 
tłomiej Urbańczyk, IK wacza- 
ła, p. Babice ad Chrzanów. 
20 1i 


Ekspedytora 


lub Dac 
zdolną przyjmie od 1-go Lipca b. 
Y., urząd pocz' owo-telegraficzny w 
Dobczycach. Pensja 35 złr, 
z osobnem pomieszkaniem, usługą . 
światłem i opałem, — Auresować.. 
C. k. porzta Nebczyce. 2005 


KAWIARNIA 


w Rzeszowie 
pierwszorzędna, urządzona z kor - 
fortem, z powodu wyjazdu, p 
korzystnymi warunkami zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawie- 
nia, — Biiższa wiadomość w handhż 
P. Melina w Rzeszowie. 2007 

= CHORY M—: 
udzielam chętnie z wdzięcznu- 
ści, bez kosztow, darmo, obz 
śnień o sposobie leczenia, kti 
mnie i wielu innym przyn c- 
sło zdrowię. 1153 
P. I. Harlng, Aachen, Penstr. 66. 


Apteka pod „złota głowa“ 
M.PRONIA 


w Krakowie. Rynek gł. 18 
poleca : 1362 — 

Esencję octowa do robienia Zna- 
komitego octu, flaszeczka za 23, 

ct. wystarczy na 4 litry octi 
stołowego : 

Mydło czeremohowe najlepsze ze: 
wszystkich mydeł toaletowych, 
usuwa piegi, liszaje, wyrzuty 
sł orne: 

Ziółka Steburgera oryginalne prze- 
ciw kaszlowi i chronicznym ka= 
tarm: 

Pasia | płyn (Epilatoire) do usu- 
wania włosów na twarzy: 

Miodv. wina | konisk leozniozy. 


WIOSKA 


w okolicy Dębicy 
300 mrg., gleby rodzinnej lżejszej 
i ciężkiej (w połowie I-sza klasa) 
z obszernymi 1 dobrymi budynka- 
mi — za 67.000 złr, w czem 33 
tysięcy złr. Tow, kredyt. ziemskie 


do sprzedania 


i objęcia z dniem 1-go Lipca br, 
Bliższe objąśnienia: Jan Stry- 
harski, Kraków. 1522 8 20 


PIEGI 


plamy wątrobiane i inne nieczysto= 
ści skóry znikają już po 7 dniach 
zupełnie bezpowrotnie, po uży- 
waniu Dra Uhristoffa znako- 
mitego aleszkodliwego Mremam 


z ambry. 

Prawda. tylko w zielono za 
pieczętowanych oryginalnych sło- 
ikach pe 80 centów. 1614 

Główny skład we Lwowie w apt- 
pod „srebrnym orłem“ Zygm. Ra- 
gkora, dla Krakowa w aptece 
W. Redyka i E. Hollora. W Bro- 
dach w jach w aptece L Leona Kallira. 


FRYZJER 


z firmy M. FIGIEL z Krakowa, 
poleca silę na sezon letni 
w Rabce. 1704 


Poszukuję posady 


za kasjerkę. do prowadzenia ksiąg 
albo sekretarkę. — Na żądanie 
składam kaucję — Zgłoszenia pod 
adr, „Wiara“ Krakow. poste rest. 
Dworzec, 1895 3 3 


